
Nr. 147. Czwartek, 7 Lipca 1921. Rok 111.

Wyohodrf codzianuit 9 godzinie 3-=>j po południa z wyjąSEiest n iedd łi i dni 
wiątawnyoii.

Numer pojedynczy kosztuje w miejsca i na prowincji 8  I T I k .

B i u r a  l . e d a k « j i  1 A d m i n i s t r a c j i  s l .  P o d w a le  3 .  — E h e p e d y « [ a  
m te f o c o w a  1 c a m l e j s c o w a  u l .  C i a r n l e c i t i e g c  13 . Pojedyncze numera dc 
nabycia w Ekspedycji ul. Czarnieckiego 12, w biurze diińm ikćw  8 . S o k o ło w s k i 
I ■ ika Jagiellońska 7, w binracb dzienników i trafikach. — Listy należy fran- 
k wad.

Reklemsoje otwarte wolne od opłaty. -■ Konto P. K, 0. Nr. ItlAfcOf

Telefon Belakcji I r .  102. — Telefoa A&misUtrscji 73.

P  R  H N  U  IW 5  a  A

we Lwowie bei dostawy ,
we Lwowie|s dostawą, 
x przesyłką pocztową w P o'«m» 
s przesyłką pocztową w innych państwach

n>eiięeznl*
1 3 0 -  Mk. 
150 -  Mk. 
160 — Mk. 
2 0 0 --  Mk

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja „Gazety Lwowskiej", Lwów, al, 
Podwale 3, w godzinach o.d 8—8 i 5 —7 i biuro S. Sokołowski i 3ka, al. Jagielloń­
ska 7.

„ F - ł j  w o d n ik  s m a k o w y  l  l i t e r a c k i '*  kwartalnik, Prinum erata sa ie- 
■zyt 40 Mk., rocznie 160 Mk.

Listy I przesyłki rękopisów noleży przoryłaó do Eedaecji „Przew odnik ' ped
mezanin»:.n>,

Listy I przesyłki rękopisów noleży przeryli 
adresem: Lwów. al. Wałowa 1, 31, I, piętro (nad

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Pap M inister Wyznań Religijnych i 
Oświbcecia Publicmego nadał reskryptem 
z dnia 11 czerwca b. r. L. 11923/D II. kla­
som 1.—VII. prywatnego gimnazjum rodne­
go żeńskiego w Tarnopolu na rok szkolny 
1820/21 prawo publiczności z ograniczeniem 
tego prawa do zwyczajnych utzenie zakładu, 
uczęszczających na codzienną naukę.

Prezydent dyrekcji poczt i telegrafów 
we Lwowie zamianował asystenta pocztowe­
go Marję Adamską naczelnikiem urzędu po­
cztowego w Leszniowie.

Prezydent dyrekcji poczt i telegrafów 
we Lwowie zamianował oficjałami pocitowy- 
mi w X klaaie rangi następujących asysten­
tów pocztowych: Chsrmana Leona, Karasiń­
ską Marję, Madeję Ludwika, Baworowsiciego, 
Franciszka, Tarczyńskiego Józefa, D^rewie- 
nakę Stefanię, Mazura Ludwika, Dziduszko 
zam. Hołubowicz Z fję, Dziedzica Teofila, Ko­
złowskiego Stanisława, Iglantowicza Romana, 
Krzywkę Zdzisława, Saioluchowską Wandę. 
Gryziecką Natslję, Press ora Józefa, Szyr- 
skiego Stefana, Kamińskego Zygmunta, Kra- 
tochw ilów D ą Julję, Łobodzińskiego Józefa. 
Wolską Helenę, Klarewiez IŁ lenę, fiusiówną 
Marję, Waśkiewicza Jana, Madejską Marję

Piątkowskiego Zygmunta, Kraskę Stanisława, 
Blaskopfa Majera, Tokarczyka Józefa, Tucbaj 
Franciszkę, Csadka Stefana. Kaczor Annę, 
Łopatę Marję. Dulską Marję, Rosenkranza 
Dawida, Mossarską Jadwigę, Goltfrieda Izy­
dora, Szurfę Teodora, Rrroiłowicza Stefana, 
Zimeth Rachelo, Yogla Adolfa, Soryeza Grze­
gorza, Kowalczuka Bazylego, Sommersteina 
Fe rela, Asta Salomona, Szlarp Kazimierę, 
Mfiblbsuera Lewy. Hassa Barucha, Milberga 
Samuela, Buchwalda Mendla, Somwerfelda 
Jakóba, Brusta Leona, Szczurka Łukasza, 
Łącką Zofję, Kesslera Adolf*, Stasiuk Olgę, 
Silberheiza Jakóba, Lesia Józefa, Józefę 
Peuther zam, Hl&wniczek, Ssczurko Stefanię, 
Pudlesa Jonasa, Filipowicz Jadwigę, Ze Sto- 
szków Romanowską Annę, CRyża Jana, Chor- 
kawego Michała, S ie tli wicza Marjana, Mro- 
lowskiego Jana, Gelbera Markusa, Błacha 
Antoniego, Bilińską Klementynę.

Prezydent dyrekcji poczt i telegrafów 
we Lwowie zamianował praktykantów poczto­
wych PiOtn Czornobaj* i Rudolfa Warszy- 
lewicza asystentami pocztowymi.

Rozporządzenie Ministra Skarbu
z  dnia 18 czerw ca 1921 roku w przed­
m iocie przedłużenia zapisów na 5 proc. 
długoterminową' wewnętrzną pożyczkę 

państwowi} z r. 1920.:
Na zasadzie ait. I i 10 ustawy z dnia 

27 lutego 1920 r. w przedmiocie wypuszcze­

nia 5 proc. długoterminowej wewnętrznej 
pożyczki państwowej z r. 1920 (Di, Ust. R. 
P. Nr. 25, poz. 152) zarządzam co nastę­
puje :

§ 1. § 1 rozporządzenia z dnia 8 lute­
go 1921 r. (Dz. Ukt. K P. Nr. 23. poz. 130) 
zamiast brzmienia, nadanego mu § 1 rozpo­
rządzenia z dnia 30 kwietnia 1821 r. w 
przedmiocie przedłożenia zapisów na 5 proc, 
długoterminową pożyczkę państwową z rokw 
1920 (Dz. Ust. R. P. Nr. 41, poz. 256) 
otrzymuje następujące brzmienie:

„Zapisy na 5 pre długoterminową we­
wnętrzną pożyczkę państwową z r. 1820 
przedłuża się do dnia 31 lipca 1821 roku .

§ 2 Rozporządzenie niniejsze wchodzi 
w życie z dniem ogłosenia,

M inister S karbu :
(—) Steczkowski.

(Dz, Ustaw R, P, z 1921 roku Nr. 55, 
poz. 348).

Traktity rumuńsko - polskie.
Dnia 1 lipca b. r. t. i. w dniu, w któ­

rym w Warszawie ratyfikowano traktat przy­
mierza między Polską a Rumunją, w Buka­
reszcie dehgat K ąuu Polskiego WinerainisUr 
Strassburgier wraz z posłem polskim podpi­
sali traktat handlowy z Rumunją. Ze strony 
rumuńskiego' rządu podois«ł konwencję mi­
nister spraw zagranicznych Take Jonescu.

Traktat ten jest pierwszym traktatom 
handlowym jaki podpisała Polska pomiiająf 
dotychczas zawar'e drobne umowy kompen­
sacyjne. Traktat oparty jest na zasadzie 
klauzuli największego uprzywilejowania co

wobec znacznego podniesienia stawek cel­
nych, ńki-j miało miejsce w Rumunji w 
dniach ost*tn'eb, uł-tw i w znacznym stop­
niu handel mseizy Polską a Rumunją. Obie 
strony ud&fiiliły sobie w najszerszych grani­
cach prawa transitu przez swoje terytorja, 
Jednym s naigłówate:szycb punktów jest u- 
dzielenie Polsco p'\awa opcji na przeciąg 
półtora roka na u łyskanie w porcie Gałaezs 
i Braile terenów wolno cłowych do rozmia­
rów 6 tysięcy metrów kwadr. Zaznaczyć na­
leży. ze Bia ła i G iła(.z cojaw-ły bardzo 
wielkie zainteresowanie w powyższym pro­
jekcie i grrą-ro zachęcały delegację polską 
do wyzyskania opcji, która posłużyć może 
zarówno do fcaudiu transitowego z Rosją i 
Wschodem jak również do obrotu towarowe­
go s Rumunią. Z-o względu na nieregularna 
stosunki z Gd liskiem, Rząd Polski przywią­
zuje do powyisaaj koncepcji djżz wagę.

Z ajścia  v sr Bytom  In.
Z Byicmia nadchodzą następujące szcze­

gół? o zajściach poniedziałkowych:
Przybywające do Bytomia pierwsze od­

działy wojsk angielskich. Niemcy, a zwłaszcza 
bojówki niemie kie ociekiwaiy u wejścia do 
i-łiast* i powitały okrzykami: „Niech żyje 
Angljs!" oraz pleśnią sohland, Deut- 
sc^land...." O '.działy auiWiskio, nie reagujące 
zresztą na te objawy czułości, odprowa­
dzono do koszar za m ostem , przyciem po 
drodze demonstrowali Niemcy przed hotelem 
Lomnitz. gdzie mieści się polski koraisarjat 
plebiscytowy. Słuchać było co chwila wrogie 
okrzyki i obel/owe wyzwiska.

Przed kos i grami powitały Anglików

Dr. Fr Majchrowicz. 4)

Stićja nad dziejami 
wychowania w Połsee.

(Ciąg dalszy)
Praeuąc, by synowie jego należycie 

byli przysposobieni do zawodu rycerskiego, 
poleca wojewoda ochmistrzowi synów, panu 
Or howskiemu, szczególnem staraniem oto­
czyć z d r o w i e  synów. 14 tym celu mają 
się odżywiać należycie, unikać papinkowato- 
ś;i i pieszczot, przyzwyczajać się do po­
traw prostych a zdrowych. Pamiętać win­
ni, że życie ich płynąć będzie w obozie, 
w trudach i niewygodzie. Wojewodzie* 
unikać mają marnotrawstwa i zbytku, nie 
śmią brać udziału w b mk etach, ale też nie 
mają żyć jak pustelnicy, Dom ich niech bę­
dzie otwarty dla gości, w obiadach ich niech 
bmrą udział profesorowie, którzy udzielają im 
nauk i pomagają w pracy. Oprócz dobrego 
odżywiania radzi Jakób Sobieski nie pomi­
jać ćwiczeń fizycznych. Niech synowie od­
bywają częste wycieczki za miasto, niech 
często przebywają na świeżem powietrzu. 
Podczas rekreacji niech gra ą w piłkę, niech 
z łuku strzelają, zimą niech zwiedzają dalszo 
okolice. Ponieważ jednak młodzi panicze 
mają skłonność do upływu krwi z nosa, nh cn 
wystrzegają się zbytniej gwałowności w ćwi­
czeniach.

Wojewoda poleca Orchowskiemu pilnie 
przestrzfgać o c h ę d ó s t w a  u synów. Przy­
najmniej dwa razy na miesiąc mają się ką­
pać w domu w w»nme, co sześć albo siedm 
tygodni mają iść do łaźni. Dwa ra ty  na ty­
dzień mają zmieniać „białe chusty" (koszule) 
Pościółka ma być • biała i pięknie usłana. 
Nie wolno synom ubierać się podług swej 
fantazji, ale npsić mają strój prosty i zdro­
wiu nieszkodliwy.

Wychowanie moralne, które przepisuje 
Jakób Sobieski, nosi fia sobie charakter

szczerze polski. Dobre wychowanie zasadza 
Slbidaki na przyzwyczajeniu i dobrym przy: 
kładzie. Poleca tedy obcować tylko z dobrymi. 
„Z dobrymi będziesz dobrym, z przewrotnymi 
przewrotnym". Niech synowie nie obcują choć­
by z paniętami, jeżeli ci są swawolni, pletliwi, 
nauk nie pilnujący, bo i najlepsza owieczka 
wnet od parszywej owcy i niechcący się za 
razi. Dobre obyczaje, zdaniem wojewody, 
nie mają pic wspólnego z wykształceniem, 
bo, jak się drastycznie wyraża „ m o ż n a  
b y ć  po ł a c i n i e  m ą d r y m  a p o p o l s k u  
b ł a z n e r a " .

Wiele dba wojewoda także o z a c h o ­
w a n i e  f o r m  z e w n ę t r z n y c h .  Poleca 
więc Orchowskiercu, by czuwał nad tem, aby 
się synowie przystojnie kłaniali, zwłaszcza 
zaś aby się przy jedzeniu zachowali przyzwo­
icie. Ojciec pozwala im także chodzić na pro­
szone bankiety i zabawy między białogłowy. 
„Nieah zdrowi tańczą, castis omnia casta!“

K a r n o ś c i  polecał wojewoda przestrze­
gać ściśle i czuwać, by młodzi chłopcy zwła­
szcza przeciw posłuszeństwu nie wykraczali. 
Mówiąc to dodawał, że za .wszelkie objawy 
nieposłuszeństwa czekają ich kary surowe. 
„Ja będę wiedział co o tem rzec, jest pręt 
od tego, pod którym młodzi rosną".

Na w y c h o w a n i e  i n t e l e k t u a l n e  
zwraca Sobieski nie mn-ejszą uwagę, jak na 
wychowanie moralne i fizyczne. „Nauka wszę­
dzie człowieka zdobi i na wojnie i u dworu 
i w domu i w Rzeczypospolitej. Widzimy to, 
że ludzie więcej sobie ważą chudego pachoł­
ka uczonego, aniżeli pana wielkiego, a bła­
zna, co go sobie w’ęc palcem ukazują".

Celem nauki ma być dla wofewodziców 
to, by ich uzdińuiła do piastowania urzędów 
w Rzeczypospolitej, niech się w ęc uczą 
fizyki, matematyki i prawa. Przygotowauiem 
do tych wstystkich nauk niech będzie p o 1 i- 
t i o r  l i t e r a t u r a  t. j. wykształcenie for­
malne w językach, literaturze i retoryce,

Obszernie i gruntownie mówi Sobieski 
o n a u c e  j ę z y k ó w  o b c y c h .  Naukę te 
uważa za ważną dla swych synów ze względu

na stanowisko, jakie dl# nich w Rzefzyp spo 
litej jest przeznaczone. Odrzuca Sobieski 
metodę gram styem ą w nauczaniu lęzyków. 
poleca natomisst, powszechnie dziś stoso 
waną metodę naturalną. Kaia więc uczyć 
języków tak, jak sio m*łe dzi*ei cezą od 
rodziców ięzyka <j;zystego, a od bon języków 
obcych nowożytnych. „To niech pan Or- 
chowski inkulkuje (wpaja) s ymm moim 
odemnie: -Jeżeli się eheą uczyć języków aby 
konwersując nie w-tydali się, y żeli co źb> 
rzeką. Eo milczeniem żaden się żad?r'7o ie 
zyka nie nauczy. A t i  dawno nowie 1#ano: 
„Qui nunquam małe, nunąuam hcne'\ Trm  
sposobem mięli się uczyć Sob escy także 
i języka łacińsk’tgo, Nie mają poprzestawać 
na nauce szkolnej, ale ćwiczyć się w u itn fl.-n 
używaniu łaciny w domu, rodczas obiadu 
i w innej porze, jeżalinie b?dzle srcś 'i. Mają 
się też wprawiać w korespondencji łacińskiej 
L sty mają pisać do matki po polsku lecz 
do oj "a po łacinie.

N i e m i e c k i  j ę z y k  uważa Sobieski 
za bardzo pożądany dla polaków, ze względu 
na bliskie sąsiedztwo z Niemcami. I  tu 
chciałby wojewoda, aby synowi* jego na­
uczyli się tego języka nie me'odą grama­
tyczną, ale sposobem potocz oej rozmowy. 
Dlatego poleca Orehowskiem*, by nie oglą­
dając się na koszta wyszukał stosownego 
nauczyciela mowy n rm ieek e j dla synów. 
Poza lekcjami mieli młodzi Sobiescy wpra­
wiać się w używania ięzyka niemieckiego 
przez rozmowę ze szatnym Zdarowskim

J ę z y k a  t u r e c k i e g o  mieli sic So- 
b’escy uczyć z tych samych powodów, co 
język* niemieckiego. Sslachta ruska w usta­
wicznych wojnaeh będąc * T srk 'ic i imii- 
szona odprawiać częste do Turcii poselstwa, 
musiała przynajmniej cokolwiek obsnajomić 
się z mową tureeką. Zaleca więc Sobieski, 
by synowie w zabawaeh i na przechadzkach 
rozmawiali często p o tureeku z Francuzem 
pochodzącym z Konstantynopola, k tćn  na 
ich dworze irzebywal, W pięć lat po pier­
wszej instrukcji, napisał Jakób Sobieski

druga, w chwili kiedy młodzi Sobissęy wy­
bierali się w podróż do Francji. Mógłby się 
ktoś z*.pytar% dlaczego Boh escy, będąc już 
w Kraków e aa s ta ja c h , nie przechodzą na 
dalszą n aA ę do »kad mji krakowskich Odpo­
wiedz nn i o łatwa. Minęły już były wtedy 
os#y  pwięt-aośfi skadc-mik kiedyto całe 
rzesze s^ośeh i obcych c ągnęły do Krakowa, 
by s iu W ' światła nauk. u znakomitych pro­
fesorów Aia-A-owa krokowska, z im u jąc  od- 
poroo ttinow  sko w-boe humanizmu, p*grą- 
icu-i -o «iHło3fkr.w;c:i dociekaniach schola- 
r iy w y c f '.  ai-awłu była podówczas wszelki 
tytuł ;ioV-r ek .v? *;aukow-j ubożała z roku 
na rok w słuchamy. Stało się ju t pociąwszy 
od 16 w. zwyr-ia em prxyna;m’ iej w^ród 
polskich m sgn' tów i zamrżaej szlachty, wy­
syła: swjuh synów do dopełsienia nauki 
i „wrpo erowariia obycrajów" do Fr*neji, 
Włoch i Miemiee- Tą drogą pos li i młodzi 
S o h i^ y .  Instrukcja ojcowska przy tej spo­
sobności dla nirh nap.saaa, nastrojona jest 
na ten zupełnie inny niż Instrukcja pierwsza. 
Przemawia do nich wojewoda już jako do 
młodzieńców dojrzałych, nie rozkazuje, nie 
grozi, ale stara s ę ich pr-ekon&ć. W rzeczach 
ważnych zaklina ich ca miłość oicowsi«_ 
i ojcowskie błogosław I eifc-wo. Gdzie potrzeba, 
wskazuie n* sv/ój i przodków przykład.

P r -e- triwgs i błaca, aby svnowie ostrożni 
byli w ohc-.vv.-iniu z,Frwn^lzaińi. Przy tej 
sposobu ś-i daje chsrabt rystykę riehardzo 
pochDbi-ą ów.--z«enyeb stosunków francuskich. 
„Boć to ii vrńd h kki, niesiat etny plerumąue 
u ieu“ aźoy w H nw ersaaji gaiM dwy nazbyi; 
nietrndu ' u nich w j-dnoj miuc-fe godziny 
i o łaskę i o .ga tw. n%jmuie:szą rz°czą 
»raią się, co ze- sze:ąg n e  stoi, lada fraszkę 
mają s-obie za dyehwnor i zarsz o to umierać 
chcą i pojedynkować. Okazja zwady z nimi 
bardzo łacna acz s malej rzeczy".

(Dokończenie nastąpi)



wojsku francuskie * muzyką. Na widok F ran ­
cuzów Niemcy podnieśli wrogie wrzaski 
przeciw Francji i Polsee. Wołano miedzy 
i n n e m i . Wynoście się — psy francuskie!" 
Po wejściu Anglików na dziedziniec, Niemcy 
obrzucili Francuzów kamieniami. Wob -c 
eiego jeden z oficerów francuskich wezwał 
Niemców po niemiecku — do rozejścia się, 
a gdy to uie poskutkowało tozkasa! wojskom 
francuskim usuasć tłum od koszar.

Ody jednego z Niemców chemii F ran ­
ca*) aresztować, tłum zaftiął bić Francuzów, 
i wówczas to nagie z Ubimu jeden z bo* 
joweów, strzeliwszy dwa razy położył tru­
pem majora francuskiego M v(italai*;re’a 
na miejscu. Dopiero wówczas wojska fran 
euekie użyły b oni, oddziały zaś angielskie 
pomagały ira przy rozpędzaniu tłumu. Niemcy 
strzelali dalej. Ranieni zostali dwaj żołnierze 
francuscy i jeden podoficer angielsk*. ło  
stronie niemieckiej jest — jak doi, chczas 
ogłoszono, 8 zabitych i okuło 20 ranionych. 
Między zabitymi znajduje się niejaki Roiło, 
jeden z niebezpiecznych bojowców w Byto­
miu, który przed koku miesiącami zabił je­
dnego z polskich pracowników plebiscyto­
wych, za co został aresztowany, sdoł&ł j e ­
dnak zbiede z więzienia.

Aresztowali Frsne. zi i Anglicy 30 
Niemców, p*zy których sualez o a o bn-ń. 
Oprócz togo wzęto 12 zakładników z wy- 
bitniejssych obywateli miasta, między nimi 
również starszego burmistrza S tępiana 
W łsdie ko.-iicyjne omaimiły ie  trzymać ieh 
będą dopóty, póki pol*c'a nie wykryte 
i nie wyda aliantom mordercy oficera,

Ponadto władz* koalicyjne c głosiły 
obostrzony stan oblężenia. Od godziny 6 tej 
wieczorem do godz. S-tej rano nie wolem 
nikomu ptk-.sywać się n* ulicy, ani 
niu wolno nikomu opuszczać miasta ni 
w dzień ni w nocy i wszystkie doycheta- 
sowe przepustki zostały unieważnione.

Na dziś zapowiedziano wywiezienie 
zwłok majora francuskiego M ontalaigrAa do 
Francji, g Izie zostanie pochowany,

List Amerykanina.
Z okazji uroczystego obchodu święta 

narodowego w Ameryce północnej, A m ery­
kanin Frank V»lser ogłosił list następujący;

Święcicie dzień nasiej niepodległości. 
W imieniu wielu obywateli amerykańskich, 
którzy odczuwają wyraz miłość! w n m  wa­
szym pięknym geście, dziękuję i*ain za to 
W świecie powojennym tak pełnym gwał­
tów. nienawiści i przerądów, jest jedno pię­
kne i jasne światło -  co przyjaźń pomię- 
dzy naszemi narodam i Należałoby, aż? by ta 
przyjaźń była trwała. Nasze szczęście pokój 
i dobra przyszłość w znacznej mierze od te­
go zależą. Od reku przesrło pracuję pomię­
dzy wami, w małej grupia moich wsrółoby 
wateli amerykańskich, któ-sy usiłują ratować 
tysiące waszych bioinyeli dzieci- Wszędzie 
w sklepach, w hotelach, na stacjach, kolejo 
wych, w pociągach, spotykam się w stosun­
ku do siebie z miłością i dobrocią. Dzisiaj 
każdy amerykaoin, zwłaszcza jeżoii mówi

j t o f  Bialynla GaaPtsigekl. 11)

Strażnik kopca.
(Z dziejów Łwowe w X IX . stu leciu ),

(Grą# dujszy ;•
Zarzucono ma dalszo knowania rewolu­

cyjne celem wywołania powstania w Galicji, 
Królestwie i w Księstwie Pooznańskiem, za­
rzucano mu, iż j*dąe z K ifst-iuu, agitował 
przeciw r ądowi w Tyrolu, w Sol ogrodzie, 
w Górnej Austrji i Wiednia za p-zyby-iem 
do Lwowa zaś w jesieni r, 1850 przygoto­
wywał -'bok ustnej agitacji, rewolucyjne ;■*- 
sma, druk wał je w Kr-k^wio krążył po 
kraju i zamówił z wiosną r. 1851 w hucie 
w Niwiskaeh kule szklane do si<oiządzan'a 
ręcznych granatów.

Na zasadzie tych zarzutów powieszono 
G ozlna z mocy wyroku w Wiedniu 2 la-ego 
r. 1852, lwowskie władze policyjne i sądowe 
zaś, wytoczyły śledztwo przeciw całemu sze­
regowi obywateli, do których pocrhi należał 
W incenty Sm»głowski a po rednio także Jan 
Pawubki.

Smagłowskiego skazano na 12 lat twier­
dzy w Jozefs tacie, potem w Ołomuńcu, Pa 
wulskiego sas po przesłuchaniu przez sędzie­
go Ludwika Ambroa Reehtenb rga, w dniu 
10 maja 1852 uwolniono wprawdzie od za­
rzutów, poddano ]edna’r p*d ściślejsiy ja- 
sicre, niźl- dotychczas nadzór policyjny jaki 
znalazł w ki ńeu pisemny wyraz w dekrecie 
z lipca r. 1858 L. 475/pr. wręczonym Pa 
wulskiemu ze strony dyrekcji policji.

„Wysokie c. k, Prezydjum Namiest­
nictwa — czyt my w tymże dekrecie styli- 
owanym w niemieckim języku — „zaną-

choć trochę po polska, posiada klucz do 
wsszyeh serc. To wż nawet jeżeli biorę pod 
uwagę niesłychane trudności, związano z pra 
eą organizacyjną na rzecz ratowania P o ls k i  
mogę stwierdzić, ie  miesiące, spędzone śród 
was, zapisały się na zawsze w moje! pamięci. 
Te nrefiące dają mi j rkhy wizję tego, co 
mogłaby uczynić dla odrodzenia świata mi­
łość. Do tego jednak, rh? przyjaźń ponrędzy 
naosi-mi narodami m -gła się. utr walić, po- 
trseha ją oprzeć na podstawach głębszych, 
n it nasza udzielana wam pomoc. Trzeba, 
aby znalazła ona dla siebie grunt, w świa­
domości wewnętrznej obu narodów.

Podczas moich podróży po wrszym kraju, 
bardzo e»ęsfo spotykałem się z poglądami 
zupełnie fałszywemi na mój naród Ameryka 
północna nie jest wcale rajem. Nie j«st zie­
mią obiec* >ą płynącą mlekiem i miodem, 
To je.G krai, w którym pracować trzeba da­
leko ciężej na swój chkb  cod* enny i na 
d«ch u*d głową, niż pracuje s:ę na to w 
Eumpie. Dzisiaj ?aś. kiedy jest tylu ludzi 
bo* pracy, współzawodnictwo jest Dm Wiel­
kie i ot najprostsze życio jest t-m  tak 
kosztowne, źe wychodźra musi mieć naty 
n bm in t po przybyciu zapewnioną prsfię je­
żeli ni« ebee w dąg« kfiku dni spożyć 
w*?,yst!rieh swoich essczrdnośei.

M l onerzy są maleńką raaiejssośrią 
wśród ludności Stanów, a pieniądze które 
wydajamy tutaj, pochodzą niemal wyłącznie 
od ludzi k?órzy muszą dobywać je pracą w 
pocie czół swoich, i którzy z trudem tylko 
mogą nikłą część sw ich zarobków zaoszczę 
dzi* i oddać na rzecz dzieci, które umiera ą 
w E roph' z fcłodu I  dlatego m m yciele, 
i c l  któr*v nie myślą realuie. nie powinni 
jechać do Ameryki. Lepiej będzie, j6Ż?li po- 
z staną w Polsce, ponieważ u nas ceniony 
jest tylko zawodowiec, któr* opanował całs 
życie publiczne i życie prywatne, w imię 
pracy wytężonej w fabrykach, na farmach 
i w biurach, Mł dsież amerykańska ;est *a- 
hypnotyznwana przez życie czynne.

Wielką różnicę pomiędzy Ameryką 
a Europą stanowi to. ie  energia ludzka ma 
tam zupełną swobodę działania. Ten, kto po­
siada dóSffć energii i inteligencji, aby obracać 
się w środowisku nieustaunego współzawo­
dnictwa, nie zostanie odepchnięty z przy­
czyny braku kultury, wykształcenia ogólnego 
czy pechodz1 nia. Ten brak wszelkiego ucisku, 
związany z faktem, że czterdzieści osPm 
stanów żyje zgodnie razem niby różne na­
rody, korzystając z zupełnej swobody samo­
rządu w« wszyslk ch dziedzinach, które do­
tyczą ich własnego terytorium, przyczep nie 
są one oddzielone, lak w Furopie, ani komo­
rami celnemi, ani armiami — pozwala roz­
wijać się poczuciu ludzkości.

Pierwszym wynikiem tego jest wzrost 
sjlacbetn ści, udowadniający, że egoizm jest 
tylko uczuciem stracha, Z drugiej strony, 
wielka masa na pół wykształcona, daje
0 sobie zn°ć wszędzie. Dzienniki, książki
1 całą sztuka dążą nieustannie do przystoso­
wania s ę dn poziomu przeciętnego. Ale jak 
promienie słońca to bezpieczeństwo wszy­
stkich, ten brak stracha, pobudza duszę 
kaźd /o i pozwala rosnąć szlachetności — 
tej cnocie Ameryk*. Prze* ten pryzmat trzeba 
ją poznawać i kochać. My, pricowniey ame­
rykańscy w Polsce, którzyśmy się stuli na

dziło reskryptem z 2 kwietnia b. r. L. 17/9 
(tajne) postawienie Pana pod publiczny nad­
zór poficyjny.

Uwiadamia się zatem Pana z dodatkiem, 
ie nie wolno Mu pod grezą kary opuszcztć 
stolicy kraju bet poprzedniego pozwolenia, 
o które nah ży zawsze ubiegać sie weześnie 
przy udowodnieniu celu i konieczności po­
dróży. (Joachim) Ohomiński m. p.

Jak dokładoą była kontrola, rozcią- 
g&Hjta nad krokami Pawwlskiego udowadnia 
fakt że gdy tenże uzyskawszy pozwolenie 
wyjechał 18 lipca r. 1858 do zięcia swego 
Prochaaki w .Taworowie obok Lwowa wy- 
słłot* o tein sztafetę do żandsrmerji z roz 
kazein czuwania i nsdzoru nad jego czyn­
nościami.

Pod t g> rodzaju opieką politycznej 
władzy zastały Fawulskiego wypadki r  1863, 
Siedemdziesięcioletni starzec ją ł s;ę pracy 
do jakiej mu sił starciyło, podtrzymywał 
hart  ducha wśród społeczeństwa, łagodził 
nieporozumieuie i waśnie, jakie, się wył a ­
niały, a cheć działał i postępował z eałą 
rozwagą i przezornością nie mniknął przy­
krości - -  wyniku lekkomyślnych plotek roz­
siewanych przez najżyczliwszych mu zresztą 
rodaków.

Do grona radców lw*wskiego sądu kry­
minalnego należał Leopold Kuczyński, poto­
mek starej szłechiy polskiej, wychowany 
w atmosferze szpiegowskiego systemu pu 
blicznych szkół w atmosferze biurokraty­
cznego rozsadnika germanizacji polskiej 
ludności Galicji. Do inkwizytorskiej roboty 
zaprawiał się na Węgrzech, po przybyciu 
w r. 1860 do Lwowa szukał sasług, karjery 
w drodze surowego, bezwzględnego trakto­
wania spraw, dręczeniu w niesłychany spo­
sób polskich inkwuytów politycznych.

Obchodził się z nimi brutalnie, znęcał

e&łe nasze życie przyjaciółmi Polaków, ni>* 
pragniemy niczego, ponadto, ażuby przyjsźń 
pomiędzy nasze mi narodsmi oparła się ino 
aliwie rychło na świndomem poczuciu wza 
jemnych wartości i stała się przyjaźnią mocną 
i trwałą,

Frani-. F . Waher.
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Z prasy.
(D ym is ja  hr. S fo rsy .  —  Nirbezpiecgeństw a  

Ju g o s la w ji  — Pogromy w  Palestynie).

Dsiennik Poznański tak komentuje 
dymisję; hr. Sforzy: Rzuca ona refi-ks ; a 
całą syturcję międzynarodową, loniewsń 
Sforza reprezentował Włochy w R-sdzie Naj 
wóższej ent-nty. Im bardzmj w ostatnim 
czasio ujawniały się rozbieżności między 
Francją i Anglją tern ważniejszą ty ła  r  ln 
Włoch. Stosunek znacznej csęśoi opinii wło­
skiej do Francji jes; raczej nispriyjszay. 
Niemałą rolę odgrywają w tein poss niekió 
remi istotnie sprscetaemi interesami żywioły 
filogetitiftńskie, ciążące wręcz ku Berlinowi 
i pragnące odnowi sojusz włosko-niemn eki. 
Głównym przeiUtawicielom tego kieruku jest 
Nitti poprzednik G.oht iego, na stanowiska 
prezesa mińistrów. Hr. Sforza prowadził po­
litykę niezależną, jednak starał się utrzymy­
wać dobre stosunki z Francją. Upsdek Sforzy 
spowodowany został z jednej strony p m z  
tych, którzy mu zarzucają zbytnie popieranie 
Fr>ncji, a w'ęe prrez lewicę i obóz germa­
nu fi ló w Nittiego, z drugiej zaś strony przez 
uacionalistów, których opozycję Sforza wy­
wołał zbyt daleko jakoby idą ustępliwością 
wob-e Jugosławji w kwestjach A drjatjku, 
Złączyli się tu zatem opozycjoniści, dzia­
łający z wręcz odmiennych punktów wi 
dzenia.

Dla Polski dymisja Sfnrzy szczególnego 
uabiera znaczenia ze względu na sprawę 
górnośląską, w której Sforza wybitną saz a- 
czył działalność, starając s ę przeprowadzić 
projekt pośredoi między stsnowiskiem F ran ­
cji a Anglji. Francja szła w kierunku od­
dania Polsce głównych części obw >du prie- 
m"*łowego na Górnym Śląsku, cdzie wię- 
kszoić opowiedziała się sa Polską. Anrl j a 
stała bezwzględnie na stanowisku (’d'*au a 
e»łego obwodu przemysłowego Niemcom. 
Sforza wysunął wreszcie w łasny  pitta po­
działu obwodu przem słowego według li <ji 
dotychczas nie ogłoszonej urzędowo, która 
jednak, o ile wiadomo Gliwice i Zabrze po­
zostawia Niemcom, Bytom zaś i Katowice 
Polsce. Plan ten — który zresztą abs durnie 
nie zaspakaja usprawiedliwionych iądań pol­
skich spotkał się z wielkiem oburzeniem w 
Niemczech. Prasa niemiecka, mająca niezro­
zumiałą pretensję, aby Włochy bezwzględnie 
popierały Niemców, napadała na Sforzę. *a- 
rzucając m«, że idzie na pasku polityki flan ­
ko- i polonofilłkiej (I). Ssezególnie, kiedc 
zawiedzione zostały nadz*eje niomieekie, że 
ubolewania go -ne starcia powstańców ślą 
skich z wojskami włuskiemi spowodują ra 
dykalny zwrot w polityee włoskiej wrogi 
Polakom, rozgoryczenie na Sforzę w opinii 
niemieckiej przeorało wszelką mDrę. Nic

eynicznie nad zdanymi na jego łaskę i nie­
łaskę więźniami, ińe pomny, nie baezny n“. 
wszelkie perswazje, prośby i łzy niewinnych 
ofiar,

Przsbrała się miarka cierpliwości.
W wydawanem tajnie czasopiśmie 

„P ra*da“ Ńr. 8, 21 października 1863 uka­
zała się odezwa, sh :raKtc'ryzuiąca dosadnie 
niecne postępowanie Kuczyńskiego, piętnu­
jąca dobitnie jego czyny, grożąca mu potęgą 
publicznej pogardy i wymiarem zasłużonej 
kary,

W cztery tygodnie później, dnia 28 
października, padł Kuciyński, zasztyletowany 
na placu Oasfrum, wonczas pustym i poza­
kładanym stosami kamieni, dziś zabudowa­
nym gmachami Ss-oły m. M fiikiew ca Dy­
rekcji skarbu i Muzeum przemy iłow ego; 
zginął tuż pod bokiem Dyrekcji poiicji, która 
mieściła się wonezas przy ulicy dr/JRutow- 
skiego pod 1. 21.

Sprawca, eiegancki, młody męż-zy*n», 
wieku lat 24 do 25 słusznego wzro/tu. sil­
nej budowy ciała, ujmujące1 powierzchowno­
ści, uszedł mimo badań, dochodzeń, listów 
gończych i pościgów i przepadł jak kamień 
w wodzie.

Ktoś z niebacznych mieszkańców Lwo­
wa podsz&pnął wonezas lekkomyślnie zdanie, 
iż aranżerem doraźnego samosądu mógł być 
prawdopodobnie nie kto inny. jak tylko żwa­
wy, ruchliwy, udzielający się ocholnie dzia­
łalności publiczne! Napoleońssyk Pawulski 
a zdanie to obiegło w lot całe miasto i prze­
szło tradycją na młodsze pokolenie, pomimo, 
iż ani statecznie myślące społeczeństwo, a»i 
nieebętne Pawulskiemu władze rtądowe nie 
łączyły nazwisko jego z sprawą opisanego 
morderstwa.

Lecz plotka zdziałała swoje i przyspo- 
iyła Pawulskiemu niejedną przykrą chwilę.

dziwnego wobec tego, ie pDma, niemieckie 
z wiólkDra zadowoleniem wr-iis dymisję 
Sforzy. Niemcy ży .żyliby sobie,’ aby N itti 
zaowu przyszedł *'■? s;eru. AA to n ’a jest 
zgoła y-rawdcpoJobno, wobo*! tJgo. ie  opol 
zyc‘a narjonBistów sroi.sKby odrazu taki 
gabinet. Rscsej IHwypuszczaó należ7, ie . a- 
grsnic/.r.a poliiyla włoska w w!e'kieh kwe- 
sljach nie ulegnie znilanle,

Go -fe t Mt*T.v co»v5a!ni.*) -.-prawy Gór­
nego Siąslc*. !» Wfccby »<Vtwątpli-vi.o wy*r- 
skalą i n»dal korzy.-?tn.-»- -Ta siebie r.Jjj *,o- 
średorVa między •- o?.'«!-iZHnieiK Daneuskiem 
a angi>-lslr.'em

Nicu-iały zamach na ivgvnt* serbskie- 
g » — czytamy w krakowskim Czasie— po­
ruszył jedna z nkjdr*i'iws7yeh strun państw, 
powstałych os terenie dawnej nouarehji, 
Zmiana radykalna sto<*unków gospodarczych, 
zniszczenia wnionne, aojitścA i iw k E e j,  w ra­
cających 7. Rosii, wszystko to w niektórych 
z nich stwoc-iyh.- yvrDł ;3 ? dla ro .w ęi boisze- 
wizmu Tłumi/my ękjia*nz;,y sarednwą. wy bu­
t l a  od czasu do crai.li żyz^yin płomieniem, i 
n l; wiadomo mgc-r, ?zv ri-* cprow.-K-zi wkoń- 
cu i i/i''ii, dii, -.sławi a je t jednym z n-ibar- 
d:-ioi sagroinnych p d ;ym wte-ędem państw, 
wbrew p iw !••>*- sswnętrrni-m. P risiejsta Ju- 
goj-łar ia :e,:' t s .  tak
wiflu : = cb »>-r& z-. c->bą f.rwiełów 

. narodowych i wymaniowych. że tarcia we- 
- wnętrzu o pomiędzy n mi są cora-; to ostrzej­

sze. Tarcia ie wy.-ysbsje bolszewizm, pod 
marką którego chroaią tię nieraz zresz*ą ru ­
chy odśrodkowo.

Wbrew wsi'*lk'm sapewiicniom o ró­
wnouprawnieniu /ywiołów. kś-irsy ■‘•dynie się 
d-z:s dobrze czują w Jogo.H.łwji, oj Serbowie, 
którzy zajm-Ga st-na*:>i .jro dominu;ąc' , aie 
nie mnią ni I G i n  wh-k-zoś.’! w nań-
stwie. Obehruift o a p r o c *  ;>?awosławnyeh 
Serbów, kttoftckieh Słoweńców i. Glrrwatów, 
oraz polne w ym im Buuj-:wsców w Banacie, 
słowiańskich inaho -•fan w Bośni, Czarno- 
gó-có-v, uw*ia.iących się sa osobna narodo­
wość, wbrew nlarauiom serbskim , Bułgarów 
w Maeedoaji, Rimuuów nad Dunajem, Al- 
bsńczykow. wresicie Węgrów, Niemców i 
Włochów. W szfł-kie te narody w większym 
lub mniejszym stopnńs są i“».ie*adowc.lon8 z 
istniejącego srana ?zeeęy i iw ie m i drogami 
dążą do srnlaay. Rumuni apelują do Ligi 
narodów żądając pfsyłącze.aia ich do Ru­
mun! i, Włosi wyczeku ą nowego d’Annunzia, 
niektóre zaś iudv rzucają się w objęcia ko­
munizmu licząc, żo tą dr ga spowo-iują upa­
dek Jug-.słłwji. Temu nm w ątpiirie zawdiir- 
czać należy niespodsiawouy „rozwól* komu­
nizmu w Ozarrmgórze *kąd wybrano n a w e t  
sporo deputowanych komurilstycznych.

Rjąd hftigvadz*;i stara i-śę. te rysy zali- 
towar przy u o 1110:7 Crt?i:.r.-»l:stye-i>aei konsty­
tucji, którą tlrsule nl>3a*»jy *.«. konstytuancie. 
Josf to możliwe tr i ko diit-rgo. te absentuja 
ssą z niej prawie wszyscy iW*utowaai chor­
waccy, kfcór/y 7, frakcją Raiieza na czele 
uważają koustyt-.-antę /.a u i * j Ina. S i-ją n a  
gruncie uchwał sejmu chorw'cki»go r. 1918 
i domagają sic niezaletaośei dla Ohorwafcń. 
s  możliwą federserą nietylko *. Serbią, a le  
takie i Rułgarją, AntagonUm serbo chorwa­
cki. istn e ąey od wieków, zaznacza się dzi­
siaj córa* Silniej i stanowi on, n a jm o c n ie j s i*

Ort! fa sLug b ta  fama — plotka! 1!*  ̂
lo pozbawiono czci, najz^niejazych naj*z!a* 
chetniejsłych rzłonl.ów społeczeństwa, ile 
spraw świętych żywotnych i d niosłych, 
siłsiniła w samym n ie raz  ich zarodku!

Miły. przypadł Pawslskiemu w udziale 
następnego roku cbo s ią .ek ę r-c r  w szerszym 
komitecie, okon-tytuo^Łinca w ce a wybicia 
medalu ku uczczeniu ■ asług Aleksandra hr 
Fredry. Wszakże Fredro, r.iwicśuB-: w Uiscfi 
życia b i ł  sUrszyai rangą iol- g*. Pawulski*- 
go w pułkc Ads/na Potockiego, gdzie w je ­
dnym prze/ czas mkN słv.żfii siwadronie. 
Wybrano ńęiś o-.szą komisję w osobach g e ­
nerała Józef hr. ZDoskiego, jakv prezesa, 
po. ty Wincentego Pola, ;ako i&st- - cy pre- 
?e a daje Piot a hr. Mo;zvń;ki- g \  Adama 
M łAszewski- g : i FrauciSska Wa i< -rakiego, 
jako sekretarza, a *i wydali w hniu 24 mc *  
1864 r. gorącą orkzwę do -peł c*i'ii-»twa, 
zaorosili do sabsitrrpcji i n a lsy łan i. składek, 
zarazem do objawi; nia zdania w  kwestii na­
pisu na medala

W tym kieiunku agitował też i uwijał 
się gorliwie Pawulski, który ły%-ił szczerą 
zawsze życzliwość dla swego ongiś komen­
danta tak, ie  zap-tyw m y o z d ro w  e, z w y k ł  
był odpowiadać „dziękuję, - . ; m  się dobne, 
a mój komen-lcn"- również zdrów14.

Gdy w r. 1876 zabrała ś m ;e rć  „ o i r a  
po lsk i,  j korni d j i “ przypadło P a w u ls k i e m u  
w  udziale '-adanie, k r o e s a n ia  w  p o c h o d z ie  
p o g rz e b o w y m  z o r d e r a m i  i m a r ł e g o ,  z ło io -  
n e m i  n a  p od u izce .

(Ciąg dalaiy nastąpi)
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bodaj groźbę dla przyszłości Jugosławji Ugo ­
da Jugosławji i  Wiochami, dokonana głó­
wnie kosztem interesów chorwackich, anta­
gonizm ten jeszcze wzmogła i zaostrzyła. Jest 
to tem groźniejsze, że i Słoweńcy zaczynają 
się coraz m^eniej przechylać na stronę Chor­
watów. Jeżeliby nastąpiło pomiędzy nimi 
trwałe porozumienie, wybuch ostrego konfli­
ktu jest nieunikniony. Wtedy słabe nawet 
wstrząśnienie o charakterze bolszewickim, o 
jakie w Serbji nie trudno jak wykazały wy 
padki ostatnie] zimy, mogą doprowadzić do 
kryzysu,

W sprawie bolszewizmu nie jest bez 
winy i sam rząd belgradzki. Zwalczając go j 
u siebie ochraniał go jednocześnie na tere­
nach, które do czasu ratyfikacji pokoju oko­
puje Jugosławia na Węgrzech, zwłaszcza 
w Pięciokościołach Chodziło tu oczywiście 
o ochronę wypędzonych komunistów węgier­
skich i podminowanie w ten sposób na nowo 
Węgier, skutkiem tego obszary te stuły się 
istnem gniazdem bolszewizmu, którego za­
razki, jak świadczy bomba belgradzka, coraz
bardziej rozszerzają się i we właściwej Serbii.

*
Ruch antisemicki w Palestynie bynaj­

mniej nie ustaje. Temps otrzymał depeszę 
s Jerozolimy, ie  wiadomość, iż 14 czerwca 
przybędzie do Jsffy 500 emigrantów żydow­
skich, ogromnie podburzyła ludność muzuł­
mańską Dnia 18 czerwca miała miejsce walka 
uliczna, w czasie której zginęło trzech ży­
dów, ośmiu żydów i jeden muzułmanin są 
ranni. Obsługa portowa postauowiła nie po­
magać przy wylądowaniu sjonistów. Przewi­
dywane są nowe zaburzenia w razie, gdyby 
mimo wszystko doszło do wylądowania

Prądy wrogie żydom zataczają coraz 
szersze koła. Jak donosi korespondent Tempsa 
w Alg.erze miały miejsce niedawno poważne 
zaburzenia w Konstantynie, gdzio pewien 
dziennik L a  Tribune występował od jakiegoś 
czasu z gwałlownemi artykułami przeciw ży­
dom. Oprócz te^o nieznane osobniki w tar­
gnęły do pewnego s, ortowego towarzystwa 
żydowskiego i zhańbili znajdującą się tam 
chorągiew. Wobec tego żydzi udali się do 
redakcji pisma antisemiekiego, gdzie powy­
bijali szyby, połamali meble i t. d.

Na drugi dzień na ulicach Konstan- 
tyny odbywały się manifestacje, w cz-Sie 
których padły strzały. Polieja z trudem opa­
nowała wzburzonych manifestantów. Sytuarja 
jest nadal naprężoną i władze obawiają się, 
by nie przybrała ona rozmiaiów takich, jak 
przed 20 laty.

Z akończen ie  roku
w Szkole Podchorążych.

Donoszą z Warszawy: Zasłużona dla 
młodej armji polskiej i otoczona powszechną 
sympatją i opieką warszawska Szkoła Pod- 
anorąiycn w końcu ubiegłego tygodnia uro­
czyście święciła zakończenie roku szkolnego, 
zasilając kadry oficerskie wyehowańcami 
klas 37 i 38, ostaimch typu wojennego.

Uroczystość rozpoczęło nabożeństwo, 
które odprawił miejscowy kapelan, ks. Muers- 
berger, następnie wszyscy obecni udali *ię 
do pięknie przybranej świetliey szkolnej, 
gdzie w obecności gen. Niessela, gen Ja- 
cyny, gen. Spire’a oraz wielu ońeerow fran­
cuskich i polskich, od'xytauo wyniki egza­
minów. Szereg przemówień rozpoczął gen. 
Niessel, który wygłosił mowę po polsku, 
następn e przemawiał generał Jacy na, w 
końcu zaś dowódca szkoły, podpułkownik 
Młodzianowski, który w pięknej mowie na 
woły wał absolwentów, aby pracę, rozpociętą 
w szkole, prowadsii: nadal, utrzymywali 
łączność za szkołą i aby pamiętali zawsze 
o zasadach, jakie wychowawcy starali się 
w nich wpoić.

O godz. 12 w południe przybył do 
gmachu szkolnego Naczelnik Państwa i Wódz 
Naczelny, poczem goście zasiedii do stołu 
w olbrzymiej sali jaialnej. Obowiązki gospo­
darzy pełnili ochoczo absolwenci. Z pośród 
lieznych przemówień, wygłoszonych podcias 
obiadu, na specjalne wyróżnienie zasługuje 
mowa podchorążego Zaćwilichowskiego, k.óry 
w gorącyeh słowach zwrócił się do Naeztl 
nego Wodza oraz przemówienie jednego 
z podchorążych, zwrócone do oficerów woj­
skowej misji francuskiej, wyrażające • odnę- 
kowame bratniej s.rmjt francuskiej za pracę, 
poświęconą wojsku polskiemu.

Zamknął mowy Naczelnik Państwa i 
Naczelny Wodz, który w niezwykle podnio­
słem przemówieniu, nacechowanem gorącą 
miłością żołnierza polskiego i nadzwyczajną 
serdecznością, zwroc ł uwagę słuchaczy na 
kilka zasadniczych momentów w życiu żoł- 
nierskiem , podnosząc wybitne znaczenie 
pracy, dyskreeji i koleżeństwa i zwracając 
się do absolwentów z aoelem, aby trzy wy­
mienione przez niego zasadnicze cechy życia 
żołnierskiego zawsze służyły im, jako iinje 
wytyczne w dalszej służbie wojskowej.

Po skończonym obiedzie, wzruszona 
■erdecznem przemówieniem Naczemego Wo­

dza, młodzież zaniosła go na rękach do sa­
mochodu.

Towarzystwo przyjaciół Szkoły Podcho­
rążych reprezentował Zdzisław ks. Lubo­
mirski.

iTrr. i i  w  i i ib i i i h i » i i i  ■ mma ■  i ni u im

Sacharyna i podtrzymanie rasy.
W tyg dnsku W obronie Ojcsytny pi­

sze prof. Bujw d:
Przed wojną dożo si, mówiło o sa?ha- 

rynie i jej znaczeniu zwłaszcza w kołach 
specjalistów., którzy prawie jednogłośnie 
uznali ją  za środek nieszkodliwy, mogący 
w pewnych razach służyć do poprawy sm a­
ku potraw tam mianowicie, gdzie medycyna 
uważa obecnie za przeciw-kazane użycie cu­
kru n. p w chorobie cukrowej.

Wiadomo każdemu obeznanemu z pod­
stawami ńzjologji, ie  pokarm, ażeby mógł 
pokryć zużyte siły ustr oju powinien zawie­
rać pewne składniki w ilości odpowiedniej 
Przed wmjną uważaliśmy za tę ilość ko­
nieczną

120 grm. białka.
50 grm. tłuszczu,
300—500 gr.' węglowodanów (mączki, 

cukruj
Normy te podetas wojny uległy zna­

cznemu cbniż^ntu. W pokarmie codziennym 
białko spadło do l/4 części i ‘ości koniecznej; 
tłuszcze spadły jesieie niżej, niekiedy do 1/i0; 
pozostały wodany węula — mączka w po­
staci ziemniaków i mąki, wymielonej do 
granic możliwych, a raczej niemożliwych, 
gdyż ilość otrąb, która powinna do? L dzić 
do 20 pic. — tyle 5 ziarna odpada lako 
karma odpowiednia dla bydła — dochodziła 
do 10 — „ba nawet do 10 prc., tak, iż pra­
wie całe ziarno i to lichego gatunku, było 
mielono na mąkę. Dla bydła nie zostawało 
>i: prawie —• bo tylko 5 pr/.. otrąb jako 
zupę;nie niestrawny drzswmk, prawie dla 
bydła niezdatny.

Wiadono również, że mąka im jest 
delikatniejsza, tern jest strawniejszą, a 
więc oszczędniejszą priy  spożyciu. Mąka 
delikatna trawi się prawie zupełnie, 
gdy natomiast z mąki otrzymanej z ca­
łego ziarna 20 — 25 prc. odchodzi nie- 
strawionej, *a więc straeonej dia kiuszem 
i ludzkiego organizmu. Nie wielu może jest 
wiadomym, że chleb razowy wypadł w ten 
sposób drożej, niż biała bułka I

Dodać najeży, że to warno wojenne, to 
nietylko liche ziarno, ale często zepsvse * za­
wiera ące dużo domieszek bezwartościowych 
nasion zielska przypadkowo wyrosłego w zbo­
żu : wyczka, kąkoi, niekiedy nawet trująca 
uąkoimea (Lolium temulentum), babka, na­
siona traw łąkowych i pastewnych, czosnek 
i t. p.

Mączka zawarta w ziemniakach jeszcze 
najlepszą przedstawia tormę, gdyby nie to, 
że ziemniaki często bywały zepsute nad- 
marzłe lub nadgniłe.

Tu i ówdzie w kraju zacięły występo­
wać znamiona głodu: puchlina głodowa,
spostrzegana priez wielu lekarzy naszych 
i krańcowe wycieńczenie, spowodowane ży­
wieniem się, w Mórem brakło najraźniej 
szych składników. Coraz więcej spotykało 
się widocznych oznak braku odpowiednich 
składników pokarmowych.

Starcy i dzieei najbardziej wrażliwi na 
Le biafci najwięcej też ucierpieli od tych 
braltów. Niema dotąd dokładniejszych dat 
statystycznych. Pokaże się jednak niewątpli­
wie, że śmiertelność dzieen starców w osta­
tnich latach wojny niezwykle wirosła,

Ameryka z Hooverem na czele zrobiła 
wiele dobrego, zwłaszcza dla dzieci. Doży­
wianie w szkołach i ochronkach uratowało 
dużo istnien. Stopniowo poprawiły się i ogóine 
warunki odżywiania. Jakkolwiek drożyzna 
produktów spożywczych doszła do niesłycha 
nych rozmiarów można było jednak otrzy­
mać lepszy chleb, więcej mięsa i tłuszczów; 
przybył ważny, a tani stosunkowo, artykuł 
w postaci śledzi, które dostarczają nie mniej 
białka, niż mięso, a dają je w postaci co- 
najmniej 3 razy tańszej.

Jeden brak pozostał stale — brak cu­
kru, który dotkliwie dawał się odczuwać już 
podczas wojuy, dziś jednak jest nie mniej­
szym.

Zamiast cukru ludność używa sachary­
ny, p.udukiu, który daje wprawdzie słodycz, 
ale j t s t  to szkodliwe oszukiwanie zmysłu 
smaku, który słodycz utożsamia z cukrem, 
będącym ważnym artykułem odżywczym, Cu­
kier jest niezastąpionym produktem. Sacha­
ryna nie zawiera mc podobnego do cukru, 
jaktolwiek jej słodycz jest większa wielo­
krotnie. I jak żaden pokarm nie da się skon­
centrować: ani białko, ani tłuszcz, ani mą­
czka — podobnie też nie da się ssoneentro- 
wsć cukier, który musi być użyty w ilości 
dla organizmu koniecznej.

Wyniki używania sacharyny zam ait 
cukru me dadzą długo czekać na siebie. 
Dzieci zwłaszcza, które potrzebują dla swege 
rozwoje koniecznie pewnej ilośei cukru, mo

mniejszej, niż 50 gr. na dobę, rychło odczu­
wają ten brak i odpowiednio na to reagują. 
Zwiększenie się śmiertelności u dzieci s po­
wodu różnych chorób i ogólnego wyniszcze­
nia będzie wynikiem braku cukru.

Ale nietylko grozi dziatwie śmierć i 
choroba, podobnie jak podezas bitwy, więcej 
jest rannycb, niż zabityeh i tutaj również 
po prieehorowaniu pozostaje mniejsze lub 
większe niedołęstwo, słabość ustroju, mewv- 
tizymałość aa  wysiłki fizyczne i umysłowe, 
Brak tego ważnegc, łatwo przyswajalnego 
produktu jakim jest cukior, odbija się na 
całym sianie fizycznym i umysłowym dzieci 
i całego wyrosłego z nich pokolenia. I  gdy 
obecnie będzie nam potrzeba c raz więcej 
(silnych, wytrwałych, zdolnych do pokona­
nia trudności i prseeiwieństw jednostek, bę­
dziemy ich mieli mmej n t  potrzebujemy, 
natomiast więcej takich, którzy będą praey 
i wysiłków unikać i starać się natomiast iść 
po nnji najmniejszego oporu, wytężać swoje 
n ły  słabo rozwiniętej umysiowości na zna­
lezienie i zdobycie łatwych dróg zarobk wa 
nia, nie wymagających wielkiego natężenia.

Jest to zagadnienie poważne i społe­
czeństw^ musi pomyśleć naJ zaradzeni m 
złemu i usunięciem tego ważnego braks. Po 
dobnie, jak to było przed wojną powrócić 
trzeba do ograsiesenia sprzedaży tego pro 
duktu, który sprowadzi stopniowe zwyrodnie­
nie rasy przez 03fab ien:e wytrzymałości 
dtiecka Szkodliwość sach aryn y  ie iy  bow iem  
w jej coraz większera zastępowaniu cukru, 
przez ostukiwanie zmysłu smaku.

Jeżeli więc wolny handel ma uprzy­
stępnić łatwe otrzymywanie na targu pro­
duktów żywnościowych, to w pierwszym 
szeieg* powinno to dotyczyć cukru, który 
nie powinien dłużej być tak nieprzystępny 
dla ogo iu , niż to jest dzisiaj.

Byczej ogranicimy sprzedaż cukru roz­
maitym przeas ębiorstwom zbytkowoyin — 
fabrykom cukierków, czekolad i t. p., które 
dostarczają wyrobów zbytkownych, a udo­
stępnijmy cukier szerokim masom ludnośei.

Powróćmy do- zasady przedwojennej 
względem sacharyny i ograniczmy jej sprze 
daż tylko do potrzeb aptek i droguerji i uczyń­
my ją z* pomocą wysokiego podatku droższą 
od cukru.

Jeżeli bowiem sacharyna będzie uży­
wana da‘ej w tym stopniu. ;ak dzis aj, grozi 
nam w niedalekiej przyszłości upadek zdro 
w ia narodu i zwyrodnienie rasy.
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2 Polskiego Towarzystwa.
W alne Zgromadzenie członków Pol­

skiego Towarzystwa emerytowanych urzędni­
ków i profesorów państwowych, oraz wdów 
i sierot odbyło się przed kuku dniami pod 
przewodnictwem prezesa p. DńiUa.

bpr&wosdame z czynności za r, 1920 
wykazuje, że wydział Towarzystwa nie szezę- 
d u ł ani trudów ani pracy, aby dla emery­
tów państwo wy eh oraż wdów i sierót uzy- 
skać od Rządu wydatne polepszenie bytu, co 
s.ę też stało, chociaż w minimalnej mierze.

Usilne zabiegi o uzyskanie deputatów 
i zniżek kolejowych, me odniosły pożąda 
nego skutku, mimo wielokrotnych obietnic 
ze strony miarodajnej.

Prezes zaznaczył, że dalsza akcja w celu 
uzyskania jak najkorzystniejszej ustawy eme 
rytalnej, a mianowicie zrównania emerytów 
dawnego stylu z obecnie w stan spoczynku 
ptzeenodiącymi — lest w toku i mamy n a­
dzieję, że ona przy poparciu pizychylnycn 
nam posłów w Bejmm, u e zaw.ediie.

W tym kierunku wytężona niezmordo­
wana praca i usilne starania prezesa DiilLa 
zasłużyły na jak szersze uznanie i podnęko- 
w&nie, które mu też zebrani jednogłośnie 
wyrazili z gorąeą prośbą, aby i nadal ze­
chciał Towarzystwom się opiekować,

Nie mniei serdeeznie dziękowano p. Mie­
czysławowi Twardowskiemu za jego wytrwałą 
i poświęcenia pełną pracę koło rozwoju To­
warzystwa.

Taksamo paniom, które zapobiegliwie 
starały się przyczynić do przysporzenia fun­
duszów ca eele Towarzystwa wyrażono peł­
ne uznanie i podziękow anie.

Sprawozdanie kasowe wykazało, że w 
roku ubiegłym udzielono 48 wsparć w kwo­
cie 733U Mp,, a obecny zapas kasowy wy­
nosi 11.491 Mo. 22 fen.

Po udzieleniu absoluterjum Wydz ałowi 
przystąpiono do wyborów nowego Wydziału.

Przedtem jednakże na wniosek p. Cho- 
łodeckiego mianowano pp. Jana Godeka na 
Sejm i protektora iow . emerytów orsz Le­
ona Syroczyńsk.ego jednego z założycieli To­
warzystwa, w uznaniu ich wybitnych zasług 
położonych dla dobra Towarzystwa ciłonta- 
mi honorowymi. Dalej wybrano: pp. Diiltza 
Eugeniusza prezesem, Kiliana Jana 1 za 
stępcą, Koerbera Fryderyka 2 zastępcą, O - 
lińskiego Jakóba skarbnikiem, Briechowską 
Einiiję sekretarką.

W końcu prezes apelując do emerytów 
państw., aby jaknajliczniej wstępowali do

Towarzystwa zamknął obrady Walnego zgro­
madzenia.
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Lwów, 6 lipca 1921.

K a ren d a ? * .
C z w a r t e k ,  7 lipca.
Rzym.-kat.: Cyryla i Medodego. 
(łr.-kat.: Rożd. św. Joana,
Słowiański: Krasnoroda.
Wschód słońca o godzinie 3 minut 217, 

wchód słońca « godzinie 7 minut 31.
Toatgłi.uiur* o godii&ie 12 w południc 

-  17 ńtonsi.

— W icem inister spraw w ewnętrz­
nych d r .  Juljusz Dunikowski przybył
dziś rano do Lwowa.

— Depesza d z ien n ik a rzy  n a d b a łty ­
ck ich  do p re zy d ju m  m ias ta . Presydent 
Ne omanu otrzymał następujący telegram: 
„Przedstawiciele prasy Fimandji, Łotwy i 
Estonji przesyłają ostatnie pozdrowienie przed 
opuszczeniem gościnnej Polaki miastu Lwo­
wa oraz pm sią uprzejmie Pana Prezydenta
0 łaskawe wyrażenie jak najserdeczniejszego 
podziękowania władzom administracyjnym *
1 samorządowym, wojskowości, organizacjom 
dziennikarzy i literatów, Uniwersytetowi, 
izbie przemysłowej za tak wspaniałe przy­
jęcie, jakiego doznali we Lwowie. Życzymy 
zaś tu będącemu naturalnym pośrednikiem 
między Wschodem i Zachodem dalszego roz­
kwitu ekonomicznego, rozumiejąc jednocześnie 
dobrze tę zaszczytną rolę, jaką spełnia dla 
Polski Lwów na kresach wschodnich, będąc 
ostoją i twierdzą Polski, Palota — Finlandja, 
Lasdinsch — Łotwa, De Fries — Estonja.

— B ieg pociągów . Z dniem 15 lipca 
b. r. przedłuża tnę nu Złoczowa bieg pocią­
gów nr. 211 i nr, 214 kursujących obecnie 
do Krasnego (Lwó-%- odjazd 14 20, Lwów 
przyjazd 2120J. Dotychczasowo kursujący 
do Krasnego pociąg nr. 213 (Lwów odjazd 
1810J kursować bęazie do Tainopola.

Jako nowy pociąg z Tarnopola zapro­
wadza Się z dniem i 5 lipca b. r. pociąg 
nr. 212, który odjedzie z Tarnopola godzina 
8'27, a przyjodzie do Lwowa o godz. 13'SO.

Wszystkie wymienione pociągi są uwi­
docznione w ściennych planaeh jazdy wa­
żnych od dnia 1 czerwca.

— Państw ow e kursy pedagogiczne
d>a nauczycieli rysunku w Warszawie. Utwo­
rzone priez Ministerstwo sztuki i kultury 
Banstwowe Kursy pedagogiczne dla nauciy- 
cieh rysunku w Warszawie, rozpoczynają 
rok szkeihy 3 pazdaiernika. >■ aruuki przy- 
,ęcia : Ukończona szkoła średnia, podstawo­
wa znajomość rysunku, metryka urodzenia. 
Kurs nauki jest trzyletni. Kancelarja Kursów 
w gmachu Szkoiy sztuk pięknych na Po- 
orzezu Kościuszki 37, przyjmuje zapuy od 
20 wrz en ia  od gudz. 11 do 1 popoł. Egza­
min wstępny 3 października.

— Z U niw ersytetu Jana K azim ierza
we Lwowie. W miesiącu czerwcu otrzymali 
w Umwersytes e Jana Kazimierza stopień 
dokiorow praw: Haber Norhert rodem ze 
iStryja, Muskateubitith Fiszel ze Złoczowa, 
Ochs Izrael ze Zroczowa, Sękowski Jan  
z RioCuowa, Mitscha Aaam z Priemyśla, 
Stich Lak z Wieikicn Ucz, Mnmel Adam 
z Przemysia. Siopien dokiorow m edycyny: 
Sokołowski Ł ucjan z Pniew, Malkiewicz Wło­
dzimierz z Podlisek małych, Hammerschmid 
Izydor z Dronobycza, Konaue Emeia z Tu­
chowa. Stopień doktorów ńiozolji: Insier 
Rachel ze Stryja, Zwierzański Jan z Woju- 
tycz.

— Hojny dar dla P o litech n ik i Lwow­
skiej. Oduz ał iwowski Spółki akcyjnej „Te­
ksie" . To w, dia Handlu Przemysłu i Rolni­
ctwa, ofiarował na rzecz Instytutu elektro­
chemicznego lwow. Politechniki kwotę 126.569 
Mkp. Jakkolwiek Senat Politechniki wyraził 
listownie podziękowanie ofiarodawcom, to je­
dnak jaso kierownik instytutu bezpośrednio za­
interesowanego, czuję potrzebę złożyć jeszcze 
publicznie jak uajgorętsie podziękowanie kie­
rownictwu firmy za ten prawdziwie obywa­
telski czyn, ktorego doniosłość należy spe­
cjalnie podkreślić, albowiem w uaszem spo­
łeczeństwie me wiele jest jeszcze tego uświa­
domienia, że w obecnycn warunkach bez ma- 
terjalnej pomocy szerszych kół me podobna 
umizliwic młodzibży zdobycie należytego fa­
chowego wykształcenia.

— Lwowska Szkoła handlowa T.
S. H. otrzymała w tych dniach 25 OUO 
marek, Złożonych przez ks. Andrzeja Lubo­
mirskiego, p ezesa Rady nadzorczej Polskiej 
Ceutraii handlowej w Warszawie, z kwuty 
złożonej do jego dyspozycji przez tę Cen­
tralę. Kwota ta będzie użyta na czesne dla 
ubogiej młodzieży, uczęszczającej do szkoły 
T. S. H. JZ& hojny ten dar zarząd T. S. fl.
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i dyrekcja S2keły hojnym ofiarodawcom skła­
d k ą  serćetzue podziękowanie.

—  30.000 litró w  m lek a  d la  dz iec i
lwow. Angielsko-amerykańska misia ciosie 
ma pomocy Polsce pod nazwą. „S iew am - 
szenie przyjaciół'* rozwija w ialszym eiągu 
energrewą swą akcję. Obetnie misji tej ud io 
się zakontraktować w dobrach okoliczny eh 
L*owa 30 000 litrów mleka, które ma być 
dostarcrone sak ceśjżn łe  w ciągu pół roka. 
Mieko to, świeże i niezbierane, zostanie roz­
dzielane pomiędzy wszystkie instytucje d i 
br czynne i zakłady dla dzieci w wieka do 
iat 7 miu i będzie sprzedawane w cenie około 
20 marek, z czego połowę przypuszczalnie 
•łokrywa masJeirat, lsb  tez któraś z huma 

ta riu ch  n>tvtucvj lwowskich: W sprawie
, odbędz e się 11 b. m. w r&z.szu korefe­

renci* której ceiem będzie umienie planu 
c*łej akcji i rozdziału tego mleka. W ken 
ferencaeh wermą udział prezydent Ne^msnn 
przedstaw ciel K. B K,, przedit&widel In 
spektoralu pomocy rolne], przedstawiciel T - 
warzystwa Gospoda -czego, wszystkich iesty- 
tucyj dobroczynnych, członkowie St jwarzy- 
ęz nia Przyjaciół i ia i. Warto dodać, ie 
m< ja powyższa * duiem powodzeniem i ku 
wMkiyj w’dz;ęezno-c miejscowej ludność 
objęła swą akcją Wi-raiawc, Krakó % Łódź 
Ł ;m lf , Lublin a obecnie i Lwów.

— N a dochód  o ch ro n k i 1 in te rn a tu  
m . J .  P iłsu d sk ieg o  odbędzie sl? dnia 6 
pca o godz. 5 po poł. w sali „Gwiazdy"

ul. Prayeissksńśka !. 7 prredstawiinie dla 
dziece. W programie poza utworem p. t. 
„Kwiat paproci', część Koncertowa na którą 
złotą się chóry i produkcje fortepianowe, 
ze znany] szkoły muzyczne? p, S. Kasparek. 
dany biletów 40, 25 i 10 Mk. Sądzimy, że 
lak u ezmaieony program, jak i piękny cel, 
przyciągną liczne rzesze pW ieznośń .

— (Z) Spodziewane zakończenie straj­
ku k e ln e ró w . Od dwu dni trwa ą pertrak­
tacje co do ukończenia strajku kelnerów i 
załatwienia postulatów obu stron. Przebieg 
pertraktacji, którym przewodniczy wieep ez. 
Obirek jest pomyślny i daje nadzieję rychłe­
go ukończenia strajku. Punkt najważniejszy 
t. j, spór o biuro pośrednictwa pracy został 
już załatwiony tak, ie  jedna i druga strona 
wybierać będzie prezesów urzędujących na 
zmianę. Biuro to będzie na gruncie ne-tral 
nem. Wobec takiego Załatwienia tej drażli­
wej kwestji j -st nadzieja, ie  i inne sprawy 
będą załatwione ku obopólnemu zadowoleniu.

— S ło ta  zawitała do nas znowu, gość 
w żniwa niepożądany, a zresztą i przez mie­
szkańców wcale nieupragniony. Poprzedził 
ją wczoraj huk gromów i olśniewających 
błyskawic migotanie, poczem puści? się deszcz 
nawalńy. W ciągu nocy przeszedłszy w „cia 
pu-groch", trwa dotąd.

— K o m isarz  bo lszew ick i, Maks 
Eotter, nazywający się też Sperling i Sebarf 
uwięziony w r. z przez władze polskie 
a osadzony w lwowskim kryminale na mocy 
traktatu ryckiego i za staraniem delegacji 
sowieckiej s Warszawy został zwolniony i od­
stawiony d° gramey,

— T ram w aj wczoraj przejechał w ul, 
Zamarstyuow^kie:, około 8 h t  ią dziewczynkę, 
żydówkę nieznanego nazwiska. Koła wosu 
odcięły i ej zupełnie prawą nogę, a lewą 
zmiatdzyły. Nioprzytomną odwiozło pogo­
towie tów. rat, do szpitala powszechnego.

— O parzen ie . Michał Reski, lat 20, 
służący w fabryce Sprecbera, nieostrożnie 
obehodząc się za światłem w piwnicy zapa­
lił spirytus, skutkiem czego doznał silnych 
oparzeń. Pogotowie ratunkowe udzieliło mu 
pierwszej pomocy.

— Z k ro n ik i  p o lic y jn e j. Z magazy­
nu firmy Scbicbt w Czechach, mieszczącego 
się w piwnicy przy ul. Słonecznej 1. 4, zgi­
nęło 1000 kg, mydła i 200 kg. „Ceresu", 
wartości 500 000 Mk, Aresztowano z tej 
przyczyny murarza K. Pisarskiego, który bę­
dąc zajęty tam przy naprawie piwnicy po­
siadał klucze od drzwi wchodowyeb.

Wczoraj rano ul. Pilicbowsk* ku cmen­
tarzowi żydowskiemu szedł p Kazimierz Bar, 
pracownik warstatów kolejowych. Nagle ?.bli 
żyli się doń tiz^j nieiiiajomi i wydobywszy 
rewolwery, odebrali mu pakiet zawierający 
1 kg. tytoniu Następnie przeszukali Barowi 
kieszeni* i zabrali pugilares z 1215 M k , po- 
ezem kazali mu się odwrócić, greżac zastrze 
leniem.

Krawiec Oskar Bieger, wyjeżdia:ąc ze 
Lwowa, powierzył swój interes przy ul. Cho 
cimskiej czeladnikowi Abr, Fredenthalow i 
ten zaś zabrawszy 50 m tr, materii, kilka 
ubrań i mnóstwo dodatków, uci«kł ze Lwo- 
-a. Narzeczona p B. doniosła o tern policji, 

•dając szkodę na 250.000 Mk.
P. Amalii F lach z W iednia ukradziono 

z poeiagn Lwów-Kraków walizę ie  znakiem 
„O. B .“ i garderobę wartości 50.000 Mk.

— Teatr narodowy na Pom orzu.
Ministerstwo sztuki i kultury mianowało p. 
Mie!zył»wa Szpakiewicza art. dram. teatru 
„Reduta", kierowmkiera Teałru Narodowego 
na Pomorzu z siedzibą w Toruniu.

— Aresztowanie T rockiego? Z W ar­
szawy donoszą prywatnie, że wczoraj wie­
czorem nadeszła wiadomość z Moskwy, jakoby 
Trocki zostsł aresztowany. Popołsdaiu poja­
wiły się nadzwyczajne wydania pism, poda­
jące tę "wiadomość. Mimo, że ta wiadomość 
nie jest jeszcze pewna, aresztowanie Tro­
ckiego nie leży w sferach niemożliwości. P i­
sm* angielskie z dnia 30 czerwca doniosły 
z Moskwy, że Trocki razem z Bucharinem 
próbował dokonać zamachu na Lenina. Tro­
ki udał się w tym celu z grupą swych zwo­

lenników na Kreml, ale straż przed mieszka­
niem Lenina nie dała się namówić i nie 
wpuściła Trock ego, Potem Lenin zapropono­
wał Trockiemu rozmowę, która trwała jedną 
godzinę pociera Trocki raz*'m ze swą kwa­
terą i kancelarią przeniósł się do zarekwi­
rowanego w mieście hotelu Aresztowanie 
więe Trockiego tworzyłoby tylko dalszą kon­
sekwencję walki międsy tymi dwoma ludźmi.

— P ira m id a  C hcopsa. W Wiedniu 
wyrłofe ł dr, Jan  Robiczek odczyt o piram i­
dzie Cheopsa, jako kluczu ma’ematyeznym 
do pojęć starożytnych Egipcjan o budowie 
świata.

Olbrzymia ta piramida, wzniesiona na 
piaskach pustyni Egiptu, stanowiła ju t od 
lat dzies ątków przedmiot badań uczonych, 
usiłujących odgadnąć właściwe znaczenia tej 
kolosalnej budowli. Dopiero dr. F. Noetling 
twierdzi, ie  odkrył podstawową zasadę pi­
ramidy Gtieop3a pod postacią prostej formuły 
matematycznej i w ten sposób rozst*zygnął 
zagadnienie. Każda część piraminy podaje — 
według niego — ze ścisłością matematyczną 
pewien szczegół astronomiczny, i że ze sto­
sunku tych części do siebie odczytać można 
stosunek ziemi do słońca, planet i t. d. Naj­
większe jednak znaczenie posiada zagadnie­
nie piramidy priez to, ie  sięga nawet pojęć 
nowoczesnej fizyki i chemii, sprowadzając, 
naprzykład, pierwiastki chemiczne ze ścisło­
ścią liczbową do jednego jedynego prapier- 
wiastka i pozwala przy pierwiastkach chemi­
cznych wykazywać stosunki ich chemiczne 
formułami algebraicznemu, tak samo, jak 
stosunek planet do ziemi.

— W ycieczka. W środę 6 lipca 1921 
urządza Polskie Towarzystwa Politechniczne 
wycieczkę do Betoniarni i Zakładów drzew­
nych. Punkt zborny o godzinie 15 min. 30 
na rogu ulicy św. Zofji i Stryjskiej — Przy* 
sianek kolei elektrycznej.

— K olon ja  uczn iów  szkół ś red n ich  
do Zagórzan pod kierunkiem prof, Bętko­
wskiego wyjeżdża we czwartek 7 b. m. o godz. 
10 wieczorem. Punkt zborny przed dworcem
0 8 wieczorem.

— Kolonja dziewcząt do Rabki pod
kier. pp. Króiinskich, wyjeżdża we czwartek, 
7 b. m. o godzinie 12 w noey. Punkt zborny 
prz°d klombem koło dworca o godz. 10 wie­
czorem. Zabranie wszystkich ko’onistek we 
środę o godz. 4 po południu w szkole mę­
skiej im. Mickiewicza ul. Rutowskiego 15,

— Zbiórka celem umożliwienia wyja­
zdu dzieciom z ochronki im. Piłsudskiego 
odbędzie się 7-go lipca. Zarząd Ligi Kobiet 
uprasza swoje członkinie o łaskawe zgłosze­
nie się po worki i legitymacje we środę 5-go 
b. m. od 5 popołudniu.

— Szereg wykładów i  w ycieczek,
których celem będzie dokładne i wszech­
stronne poznanie Lwowa p o 5 wzgl dem hi- 
storyernym, topograficznym, architektonicz­
nym itd. urządza w czasie od 15 lipca do 
końca sierpnia Sekcja kulturalno-oświatowa 
Polskiego Białego Krzyża. Uczestnicy kursu 
po wysłuchaniu wykładów, odbyciu wycie­
czek i zdsniu egzaminu otrzymają patenty 
na fachowych przewodników po Lwowie.

Wpisy na tu rsa  odbędą się w dniach 
od 11 do 14 bpea br. w godzinach od 5 do 
7 wieczorem w bisrach Polskiego Białego 
Krzyża (ul. Ossoliskich 11, 3 p )

Opłata -a kurs, na którym wykładać 
będą najwybitniejsi zaawey Lwowa, wynos; 
300 m-rek. — Początek wykładów dnia 15 
lipca b. r.

— K a jd an y  m ałżeń sk ie , niejednego 
skuwaią na całe życie i są przesrkodą w uzy­
skaniu szczęścia. Edea, żona b Jzl tosnego 
tyrana, niedobrego stare*, któremu poświę 
c ł a  urodę i młode Arcie, prześladowana
1 maltretowana nie może zerwać kajdan — 
a g ly miłość szlachetnego człowieka stanęła 

*na jej drodze, postanawia r*zem z nim 
zmizeG aby przerwać łańcuch bó(u i upo­
korzeń, Kajdany małżeńskie, który to obra* 
ukazuje sio obec- ie w kinie „Apollo", zaj­
mują niezwykłością sytuacji i pięknymi wi­
dokami nau ry .

Dopełnienie progr&mu stanowi film $?. 
t. „Powstanie na Górnym Śląsku". Obraz 
ten przenosi n^s do dzielnicy, która całem 
ercem pragnie się połączyć z Polską i krwią 

broni praw swych do Macierzy.

Nolaffi lileracfcB-artystyczBB.
— W ieczór re ey tacy jn y  Jan u sza  

K ozłow skiego. Ulubieniec publiczności lwo­
wskiej, młody, utalentowany artysta. Janusz 
Kozłowski, opuszcza teatr m iękki we Lwo­
wie, który w ostatnich czasach usilnych do­
kłada starań, aby się pozbyć najlepszych 
a tak nielicznych sił.

P, Kozłowski pragnie się pożegnać ze 
Lwowem i w tym celu urządza w sobotę 
9 b. m o godz. 8 wieczorem, w sali Ka­
syna i Koła lit art. „Wieczór liryki współ­
czesnej". Odczytane będą utwory Kasprowi­
cza, Jedlrcza, Staffa, Witlina, Sprzedaż bile­
tów w księgarni „Oświata" ul. Akade­
micka 1. 8.

T o u rn ć e  A dw entow icza. „Nieuczciwi" 
dramat G. Ri.wetty; „Brzydki Ferante", ko­
media I  Testoniego: 7 i 8 lipca B irysław, 
9 i 10 hpca Drohobycz, 11 lipca Stryj, 12 
i 13 lipea Stanisławów 14 lipca K:łomvja.

Po trjumfaeb odniesionych we Lwo­
wie, wybiera się znakomity artysta w podróś 
artystyczną do większych miast wschodniej 
Małopolski w otoczeniu doborowego zespołu 
zł lżonego po większej części z pierw?zor;ę- 
dnych sił artystycznych teatru miejskiego 
z p. Jadwigą Żmijewską na czele.

Publiczność prowincjonalną, która od 
dłuższego pozbawioną jest prawdriwej stra­
wy duchowej ucieszy niezawodnie powyższa 
wiadomość i można żywić nadiieje, że na 
występach Adwentowicza wsrędzie sale będą 
spełnione publicznością podobnie ,ak < e 

Lwowie, gdzie przez sześć wi eczorów z rzędu 
widownia mieiskiego teatru wielkiego do 
ostatniego miejsca była wypełnioną.

Sprostowanie. Wśród kilku błędó ■; > 
które się zakradły do wczorajszego feljetonu 
o PJut.irchu jest również mylnie podaue n a ­
zwisko tłumacza Piutarehowego, którego 
prawdziwe nazwisko brzm i: ks. G o l a ń s k i .

Konkurs na podręcznik. Polskie To­
warzystwo ekonomiczne we Lwowie, Sekcja 
spółdzielcza ogładza konkurs na-^podręcznik 
nauki spółdzielczości.

Praca ta  w roim iara h 10 do 15 ar- 
kusiy druku, powinna być napisana jasno, 
treściwie, poprawnym językiem polskiw, a 
poruszać powinna następujące sp raw y : Isto­
ta i rozwój spółdzielczości, znaczenie spół­
dzielczości w gospodarstwie społeeznem, for­
my ruchu współdzielczego (spółki wytwór­
cze, spożywcze, handlowe, e t c)  zagadnienie 
członków, kapitałów, cen, zysków i ich roz­
działu, rezerw, stosunku do Państw*, kon­
centracji ruchu spółdzielczego, zarys ustawo­
dawstwa spółdzielczlfeo i hibljogrsfji spół 
dŁielczej, najważniejsze daty statystyczne 
ruchu.

Program powyższy nie stanowi normy 
bezwzględnie krępującej autora, powinien 
natomiast stanowić tło, na którem autor 
rozwinie swe poglądy, opracowanie uwzglę­
dnić powinno materiał, d tyezący Polski, 
możliwie w najszerszej mierze.

Nagroda za pracę najlepszą wynosi 
100.000 marek, oprócz honorarjum, przypa­
dającego autorowi za wydanie pracy dru 
kiem. Nagroda może być rozdzieloną między 
kilku autorów.

Sąd konkursowy stanow ią. Prof. dr. 
Jerzy Michalski, prof. dr. Leopold Caro, 
prof. dr. Aleksander Doliński, d /r. dr. Leon 
Twarecki, dr. dr. Józef Sehoanet, dyr. W a­
cław Konaerski, prof. dr. Stanisław Palu- 
chowuki.

Prace należy przesyłać pod adresem 
prezesa Sekcji prof. dr. Leopolda C«ra we 
Lwowie, ul. Akademicka 21 do dnia 31 gr u­
dnia 1921 r. w listach poleconych, anoni 
mowo, pod oznaczonym godh m. Do prac, 
należy w zamkniętej kopercie zaopatrzonej 
tem samem godłem, dołączyć kartę, zawie­
rającą nazwisko i adres autora

Prace nionagrodzone zostaną złożone 
w Związku stow&rz. zarób, i gosp Lwów, 
kt fry je wyda zgłaszającym się po w ym ie­
nieniu godła,

Now y P rzeg ląd  L ite ra tu ry  i  S ztuk i. 
Nakładem instytutu wydawniczego Bibljo- 
teka Polska ( śpka Akcyjna w Warszawi* 
ukazał się nr. 4 drugiego rocznika tej rewii 
literacko-actystycsnej za miesiąc kwierhui, 
Rocznicę Dantejską uczczono w nim umie 
szczonymi r-a czele dwoma sonetami Mich-ła 
Anioła Buonaroltićgo w przekładzie L. 
L. Staffa i pracami E. Porębo wieża: Dante 
jako filozof i teolog, oraz T. Sinko: Dante 
o języku włoskim.

Dalej zawiera ten zeszyt Szekspira po­
emat „Wenus i Adonis" w przekładzie J. 
Kasprowicza, dalszy ciąg powieści T. B 'tt- 
nera: „Między nocą a brzaskiem" i wiersz 
Aleksandra Szczęsnego: .Najpiękniejsza go­
dzina". Boy zasilił ten zeszyt prącą: „Ro­

mans ponapolecń--ki Stendhala. Zsmyka po­
czet rzesz drsmaiyezna J. Żuławskiego: „No­
wy Donkiehot". Zeszyt obejmuje 128 stron 
druku i wyiłoczon? zostsł we własnych za­
kładach gr.-'licznych „Bibljoioki Polskiej" 
w Bydgoszczy,

M i t u r a ,
— E g zam in  d o jrza ło śc i w państwo

wej szkole realne] w Zywc-u odbył się pod 
przewodnictwem Rsd-y Jsna Dziurzyńskiego 
dyrektora I. szkoły realnej w Krakowie, w 
dniach 13 - 1 5  cierwca,

Świadectwo dojrzałości uzyskali: Bia­
łek Bronisław (ce l) Brafclec Stanisław. By- 
dl ński Kasimiers, Dobrzański Zenon, Drze- 
wiński Józef, Epler Stanisław, Junger Kurt, 
Krystek Zbigniew, Mrowieć W ładysław (cel.), 
Obtułowicz Stefan, Rebner Robert (cel ) Ry- 
baraki. Jan, Stoeker M arjsn, Szczepanik Ta ­
deusz, Weber Jan, Weber Wilhelm, Witek 
Albin (ce l), Miodońska Joanna (cel.), Obtu- 
łowiczówna Maria (cel.), Scśeszkówna Marja 
(cel.) Chmiel Teodor ("cz pr.), Je ro rfk i 
Stanisław (ucz. pr ).

— Egzamin dojrzałości uczestników 
kursu P. T. P. we Lwowie odbył się w dniach 
od 21 czerwca do 1 lipea 1921 pod przewo­
dnictwem em, dyr. gimo. Romana Moskwy. 
Świadectwo dojrzałości otrzymali: Baranó- 
wna Jadwiga Barbara, Chechlińska Jauina 
Kaź miera, Decowska Marja, Bejnarowicz He­
lena (zam. Gedroyć), Langbank Alicja Ja ­
dwiga, Ttąd Marja, Wiśniewska Eugenja Ja ­
dwiga, Zielińska Stanisława, egz. popr. otrzy­
mało 14, a reprobowano sześciu.

— E g zam in  d o jrza ło śc i w państw o- 
wem gimnazjum w Kamionce Strumiłowej 
odbył się w dniach 22 i 23 czerwca h. r. 
pod przewodnictwem p. W alerjana Hecka, 
wizytatora okręgowego : Świadectwo dojrza­
łości otrzymali: Faliński Edmund, Krzywie- 
oki Józef, Langer Julian. Laskowski Alfred, 
Micho»rski Jan, Musika Zyrmunt, Poznań­
ski Mieczysław, Ratajski Kazimierz, Reiter 
Jan, Sobaezok Jan  (* post. celuj.), Ślepokura 
Bronisław, Śmieszek Jan  (z post. celuj.), 
Walishiewicz Adolf (z post, celuj.). W iener 
Zeinwel, W ittlin Herseh, Ptaszek Stanisław 
(ekst.). Nikogo nie reprobowano,

— E gzam in dojrzałości w państwo- 
wem gim nazjum  1. w Nowym Sączu odbył 
się w dolach 7, 8 i 9 czerwca b. r. pod 
przewodnictwem krajowego W izytatora szkół 
p. Stanisława Rzepińskiego. Do egzaminu 
dojrzsłości przystąpiło 35 uczniów publicz­
nych i 1 eksteroista.

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Bo 
iek Józef, BtirgentC recb# Treibic* Mendel, 
Burger Władysław, Cbylak Piotr, Dziuni- 
kowski Kazimierz (cel.), F inder Izak, F  tz 
Rudolf, GciRdek W ładysłsw, Górski F rań  
C iszek, Jg-rosz Stefan, Jarosz Władysław, 
Jelinck Aleksander, Kanfcofer Tadeusz, Klein 
E tfgenju;!*, Kuiyłlo Roman, Łabuz Stanisław, 
Łai^arz Tadeusz, M archsci Władysław, Mikoś 
Wilhelm, Neugrós^hel Mak«, N emiee Józef, 
Nycz St»nisław (cel.), Paczoski Slanisław, 
P iłka  Franciszek, Piękoś SUnisław, Pławecki 
Józef, Ringelblum Leon, Rojek Leopold (cel.), 
Sady Józef, Soroka Jarosław, Szewczyk 
Aleksander, Waligórski Mr.rjan (cel.), W ier­
cioch Józef (cel,), W ołostya Teodor, Znami- 
rowski Henryk, Hry Bazyli (ekzternista).

Nie reprebowąjio żalnego abiturjenta.
— U stny  eg zam in  d o jrza ło śc i w pryw, 

łeńskiem Gimnazjum Ił alnem a praw. publ. 
w Jiślo  w term inie letnim  '921 odbył się 
w rM aeh 6 i 7 czerwca 1921. Świadectwo 
dojrzałości u 'y«kały : Auplówna Amalja (cel.), 
Bciiisrówna Anna, Goidblattówna Gizela, 
Husarówna Klementyna, Kachlikówna Karo- 
hr>a (cel.), Kolberćwna Sara, Kornhaberówna 
Józefa (.rei.), Koreren-hówna Zelda, Kulikówna 
Jórefa, Kunstlerówna Regina (cel). Lesz­
czyńska Marja, Rapaportówna Marja (eel.), 
Hząsówna Matja (se l)  S .wińska Auna (cel.) 
S*»farsówna Lucyna, Szelążanka Kazimiera, 
Weingarkmówna Sara, Zimetówna Rachela.

— E g zam in  dojrzałości w państw, se- 
minarjum naucz męskiem w Tarnopolu od­
był się dnia 17, 18 i 21 czerwca pod prze­
wodnictwem dyrektora szkoły realnej Józefa 
Trojnara, Egzamin dojrsałości zł -żyli: Ozme- 
równa Czesław*, Dobrowolska Helena, Kło­
sowski Franciszek, Kormsn Stanisław, Kra] 
sielnicka Helena, Krzysztow Tadeusz, Ma­
kowski Wojciech, Nożanka Antonina. Ra­
czyński Ryszard, Sumecki Józef, Sowiński 
Feliks, Zahorańska Mari*, Załanowski Edward. 
Czterech kandydatów przeznaczono do egza­
minu poprawczego, dwu reprobowano na rok.

— U stny  eg zam in  dojrzałości w pań- 
stwowem gimnazjum w Buczarzu odbył się 
w dniach 15 i 16 czerwca b, r  pod prze­
wodnictwem dyrektora gimnazjum. F ranci­
szka Zycha. Świadectwo doirzałrści otrzy­
mali: Bohm Bolesław. Eisler Erazm. E u- 
gelberg Leizor. Kahne Samuel Każoairowicz 
Adolf, Mogilnićki L«on. Nadowski Feliks, 
Niederle Marjau, Pete-sil M aksjm iljan, Sło- 
cki Tadeusz, Spiołek Tadeusz. Sywoehop 
Antoni (z odzn.j, Urbański Edward, Zych 
Stanisław (z odzn).
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ł  ̂ z ży c ia  sa lo n ó w  5 ' Kajdany małżeńskie i
|  Nad m  a lv nhin- ws».- zdjef ia  z  P o w  i a n i n  n a  O A r n y m  S l ą s k n .

Z® nprmw polskich.
fiift/ietjze iP«/sA ie/ A g e n e ji  leSegrf& ticznei),

Dalsza emisja banknotów,
W arszaw a. Komisja skarbowe-budże­

towa obradowała. rad  projektem ustawy 
o dalszej emisji biletów P. K, K, P . kredy­
tów Skarbu Państwa w 'ejże Kasie. Głoso­
wanie odroczono do załatw ^nia pierwszego 
czytania projektu. v/ Izbie. W  ciągu rozpraw 
zgłożzouo z jednei strony wnioski akceptu­
jące pMjekt rządowy, który ogólne zadłuże­
nie Skarbu w P. K. K. P. ustslał na 118 
miijandów a z drugiej strony zgłoszono wnio­
ski, ahv zadłużenie ustalić, ogólną cyfrą 185 
miljardów, a emisję biletów sumą 508 mi- 
ljardów. Rozpoczęto następnie dyskusję ge­
neralną nad wnioskiem posła Grabskiege. 
Jutro odbędaio się zebranie wspólne Komisji 
skarbowo-budżetowej i administracyjnej 
w sprawie projektu ustsr-y emerytalnej dla 
funkcjonariuszy psustwowjeb puczem nastąpi 
daUzy ciąg dzisiejszego porządku obrad. Na­
stępnie Komisja przejdzie do rozpatrzenia 
projektu rozporządzenia dotyczącego przepi­
sów wykonawczych o pożyćce przymusowej.

Wyjazd Ministra spraw wewnętrznych,
W arszaw a. M inister spraw wewnę­

trznych Baczkiewicf wyjechał do W ilna na 
tydzień, celem uregulowania prac związa­
nych z dotychczasowym jego urzędem iako 
debgata Rządu Polskiego w Wilnie. Zastę­
pować go będzie podsekretarz stanu Ku­
czyński ’

Subskrypcja 5 proc. biletów skarbowych.
W arszaw a. Na sebrauiu przedstawicieli 

instytucji bankowych w P. K. K. P sub­
skrybowano więk«z.ą si mę 5 proc. biletów 
skarbowych, których emisja określona została 
jak wiadomo do wysokości 5.0' 0,000.000 
marek. P b  „formowane w tym względzie 
banki małopolskie i wielkopolskie przyjmą 
niewątpliwie również niemały udział w sin  
skrypeji i cała ilość biletów skarbowych 
będzie w ten sposób niebawem -orebrana. 
5 proc. b lety skarbowe, które nr-gą b^ć 
każdej chwili wymieniane na gotówk s bez 
ładnej straty b eżąte/o procentu, stanow ąc 
ko systo.i lokatę, vroniejs*3.ją jednocześnie 
zadłużenie gotówkowe rządu i powstrzymują

Telegramy P* H* T,
Nowy gabinet włoski.

R zym . Stefan i. Skład no* ego gabinetu 
jest następujący: Bonomi prezydent, : mini­
sterstwo spraw Upa- ęśn.Ny*}], Girardiió — 
koloire, no - ■ sprawiedliwość, Seler — 
fin&nsy, N.,vj, — s» a. b, ffosparotio — awjna 
Bergc- asc,;. maty.Jurka. Gar pi no — oświa­
ta. M hali — ;obo',y publiczne, Maury — 
rolnictwo V(.'h?:t5 — handel i przemysł, 
K< »eri — rombeterstwo dla oswobodzonych 
obszaró v, Ber oduczę — gocyda.

Do chwili riidejśrśa c dpowiedsi cd m ar­
kiza Drlh. T rretty  minister-dwem spraw za­
granicznych fcier.-iw&e będzi ’ i- on-mi.

Sądy lipskie.
G dańsk. Hanz Ztg. donosi z Lipska i 

Na onegdajszej rozprawie sądowej wezwań, 
w charakier e ekspertów psychiaLzy orzekli, 
ie  majora CruŁriusu nie możaa na ogół uwa­
żać za umysłowo chorego i ie  yest on odpo- 
wiodzialny za swoje czyny-. Po przemówie­
niach obrońców prokurator wniósł o uwol­
nienie geosrała S ł '-g e ra , któremu nie udo­
wodniono żadne.: winy, prosił natomiast o 
ukaranie majora Oratr usa więzieniem 2 i pół 
roku.

Proces przeciw Stengerowi i tow.
B e rlin . W . procesie przeciw Stengero­

wi i majorowi Crutziusowi prfomasdał pro­
kurator, wyrażając zapatrywanie, że Stenger 
nie wydał rozkazu dobijania rannych F ran ­
cuzów. i że zeznania Orutiusa w tym kierun­
ku są fałszywe.

Crutzius rozesłał 21 sierpnia 1914 rze 
komy rozkaz S t-ng-ra w mniemaniu, ie 
rorkaz od Stengera pochodzi i z powodu 
tego rozkazu rzeczywiście pewną liczbę ran- 
fiych zabito.

w 0 'Vowi"d&iej miera* dalszy druk bank­
notów, co zapewne oddziała na wartość 
marki polskiej na rynkach zagranicznych.

G dańsk . N o w o m i a n o w a n y  k o m i ­
s a r z  g e n e r a l n y  Rzeczp .  P o l s k i e j  w 
G d a ń s k u  p. Leon Pluciński, rozpoczął 
wczoraj urzędowanie, o erem zawiadomił 
osobiśrie wiceprezydenta cena* u gdańskiego 
Sń-bma, zastępującego nieobecnego prez, 
Sahma, oraz p, .Fertari, czasowego zastępcę 
•rieobeenego wyż.- komisarza Ligi Narodów 
w Gdzńsku.

B ytom . Z powoda wypadków ponie 
działkowych w ł a d r e  k o a 1 i e y i n o j a  r z a 
d z i ł y  w B y t o m i u  o b o s t r z o n y  s t a n  
o b ł o ż e n i a .  Prócz tego władze koalicyjne 
wzięły 12 zakładników — między innymi 
nadburmUtrza Stephana i sdw. Patssl kę, 
kierownika związku ,.Hein-atstreuerów“. Za­
kładnicy ci nie będą zwolnieni dopóty, do­
póki policja nie wyśl dzi i nie odd*. w ręce 
sprawiedliwości sprawcy zamachu na majora 
francuskiego.

W arszaw a. Na posiedzeniu 5 lipca b. r. 
Rada Ministrów rozpatrywała w dalsiym 
ciągu p r o j e k t  u s t a w y  s k a r b o w e j  na 
r. 1921 i pKgigła projekt statutu państwo­
wego instytutu gospodarstwa wiejskiego w 
Puławach.

P a ry ż . Z Opola donoszą: W c z a s i e  
w k r a c z a n i a  w o j s k  a n g i e l s k i c h  do 
Bytomia, zajętego już poprzednio przez woj­
ska francuskie ludność niemiecka urządziła 
wrogą manifestaeję w czasie której zabity 
został major wojsk francuskich, Sprawca 
zamachu zbiegł, Dwaj sierżanci francuscy 
odnieśli lekkie rany. Wojska francuskie 
i angielskie rozprószyły manifestantów, 
wśród których było 2 zabitych oraz kilku 
rannych,

G dańsk . Wczoraj odbyło się w gma­
chu generalnego komisarjatu p o ż e g n a n i e  
u s t ę p u j ą c  o go  ze s w e g o  s t a n o w i ­
s k a  d o t y c h c z a s o w e g o  k o m i s a r z a

I g e n e r a l n e g o  p. Biesiadeekiego przez 
kierowników wszystkich departamentów ko- 
misarjatu i szefów dodiegłych mu urzędów.

Jest też całkiem prawdopodobne, że 
Orutzius sam strzelał do rannych. Prokura­
tor proponował dla Orutziusa 6 miesięcy wię­
zi* nia. Oskarżany Stenger prosił sąd o wy­
danie mu deklaracji honoru, gdyż nie po­
czuwa się do żadnej winy,

GruU-.oie zaiewniał, że dziaLł w dobrej 
wierze i prosił o uwzględnienie okoliczności 
łagodzących. Wyrok zapadnie we środę,

G dańsk. Londyński korespondent Dong. 
Ztg. dowiaduje się s kompetentnego źródła, 
że k o n f e r e n c j a  R a d y  N a j w y ż s z e j  w 
B o u l o g n e  w najbliżssjm  czasie nie odbę­
dzie się. Byłoby korzystn-m dla narodu nie­
mieckiego — pisze korespondent — aby nie 
oddawał się on zbyt wielkim nadziejom co 
do niepodzielności górnośląskiego obszaru 
przemysłowego. Jest rę czą  prawdopodobniej­
szą ie  londyńskie koła polityczne skłaniają 
się raczsj do zapatrywania, ił skrajny angiel­
ski punkt widzenia nie może być przeciw­
stawiony skrajnemu zapatrywaniu francuskie­
mu, że raczej pod;ęta być winna próba osią­
gnięcia porozumienia na podstawie pośre­
dniej linii zawartej w propozycji Sforzy.

G dańsk. Z Dusseldorfu donoszą: Ko­
misarz r;.esiy o a  okupowanych obszarów 
nadreńskich wystosował do Rady ambasado­
rów notę, w której zwraca uwagę na zarsą- 
d 'en ia wydare przez okupacyjne władze woj­
skowe e e i o m  z a ł o ż e n i a  m i n  p o d  mo ­
s t a m i  w L u d w i g s h a f e n  W o r m a c j i  
i M o g u n c j i .  Komisarz rzeszy prosi o co­
fnięcie tych zarządzeń W odpowiedzi na tę 
notę Rada ambasadorów oświadczyła, ie  nie 
może zgodzić się na zapatrywania wyrażone 
w nocie. Zamierzone prace są częścią planu 
ochronnego armji nadreńskiej i uznane zo­
stały przez komendę tych wojsk zą nie­
zbędne.

P a ry ż . Reuter donosi z M alty : Wszyst 
kie angielskie okręty wojenne stacjonowane 
na wodach Malty z wyjątkiem kilku torpe­

dowców wyjechały w k i e r u n k u  Kon-  
s t a n t y n o p c l a  Prawdopodobnie będzie 
tam wysłanych także k;lka pułków piechoty _

P a ry ż . Fonieji>ai spis ludności wykazał 
w porównaniu s rokiem 1911 u b y t e k  l u 
d n o ś c i  o d w a  i n : l j o n y  400 t y s i ę c y  
ludzi, liczba mandatów poselskich bidzie 
zmniejszona o 96.

P a ry ż . Z okazji rocznicy niepodległo­
ści Stanów Zjednoczonych Millerami i Briaud 
przesłali prezydentowi Hardingowi d e p e s z e  
g r  a t u l a c y j n e .

P a ry ż . Donoszą z Konstantynopola, że 
k r ą ż o w n i k  g r e c k i  K i l k i s  b o m b a r ­
d o w a ł  m i a s t o  p o r t o w e  K a r a m u r t i l  
nad srtoką Ismidu. Według informacji Tempsa 
Grecy wylądowali i podpalili to miasto oraz 
inne miejscowości okoliczne.

L o ndyn . K r  ól a n g i e l s k i  n a d  a ł  
k r ó l o w i  b e l g i j s k i e m u  t y t u ł  m a r ­
s z a ł k a  a r m j i  W i e l k i e j  B r y t a n j i .

L o n d y n . Według Dail, Her. istnieją 
poważne dane, i i  w R o s j i  p r z y g o t o w u j e  
s i ę  n o w y  s p i s e k ,  mający na celu wywo­
łanie w przyszłym miesiącu powstania kontr- 
! ewolucyjnego Według informacji dziennika, 
powstańcy rozporządzają bardzo poważnymi 
środkami finansowymi.

L o ndyn , lim es  omawiając, pogłoski, 
wedle których k o n  f 9 r e u c j a  w B o u l o g n e  
mogłaby się odbyć już w przyszłym tygp- 
duiu, zaznacza, że jedyną poufną informacją, 
jiką otrzymały rządowe sfory angielskie jest 
ta, ie  Briand nie będzie mógł wz:ąć udziału 
w konferencji przed 10 b. m. Times stwier­
dzają, że rrąd angielski nie otrzymał żadne­
go zaprosz nia, ani też nie poczynił w tej 
sprawie żadnych dyspozycji.

R zym . Większość państw, biorących 
udział w ko a f e r  e n c j i  p a ń s t w  s u k c e ­
s y j n y c h  w P o r t o r o s e  zgodziła się na 
propozycję rządu angielskiego, aby konfe­
rencję odłożyć do końca lata.

R zym . Donoszą z Bułgarji, że k l ę s k i  
g r  e c k i e  wy  w o ł a ł y  w ś  r ó  d l u d  n o ś c i  
b u ł g a r s k i e j  o ż ; y w i e n i e  g ł ę b o k i e j  
s y m p a t j i  d l a  k e m a l i s t ó w .

R zym . Reuter donos’, że p r z e d ł o ż e ­
n i e  u p ł y w a j ą c e g o  z 1 l i p c a  b. r. 
t r a k t a t u  a n g i e l s k o - j a p o ń s k i e g o  
zostało odroczone na trzy miesiące.

K zym . Oficjalny komunikat turecki do 
nosi, te  na odcinku Sabandia w o j s k a  t u ­
r e c k i e  p o s u w a j ą  s i ę  n a p r z ó d  w po­
ścigu za uciekającymi Grekami, którzy ros- 
biei cofają się w nieładzie na południe.

B e r l in .  R z ą d  c h i ń s k i  r a t y f i k o ­
w a ł  c h i ń s k o - n i e m i e c k ą  u m o w ę ,  któ­
ra weszła w życie z 1 lipca b. r.

B udapeszt. Pod przewodnictwem Appo- 
nyi’ego. oraz posła amerykańskiego utworzyło 
się w Budapeszcie To w.  w ę g i o r s k o - a m e -  
r y k a ń s k i e ,  msjące na- eela podtrzymywa­
nie stosunków pomiędzy obu państwami.

B elg rad . Na posiedzeniu konstytuanty 
odczytał Passicz dekret *> ocą Itórego z g r o ­
m a d z e n i e  k o n s t y t u c y j n e  zostało prze­
mienione w zgromadzenie ustawodawcze.

F lo ren c ja . Kapitan Balderatti członek 
byłej misji wojskowej włoskiej we Wiedniu 
został uwięziony.

PO ZAMKNIĘCIU NUMERU.
M arka polska  

idzie sta ło  w górę?
(Z) Od kilka dni Marka polska wyka­

zuje na giełdzie s t a ł ą  t e n d e n c j ę  
z w y ż k o w ą .

I  tak jak w ubiegłym tygodniu byliśmy 
świadkami niesłychanej zniżki naszej waluty 
i obserwowaliśmy olbrzymią zwyżkę walut 
zagranicznych — tak dzisiaj znów zgodnie 
z opinją sfer finansowych polskich i zagra­
nicznych, Marka polska wykazuje stałą ten­
dencję zwyżkową.

Dzisiaj na giełdzie warszawskiej noto­
wane d o l a r y  1450, Markę niemiecką 20. 
Jedynie we Lwowie istnieje dzięki machi­
nacjom odmienny kurs (dolar 1750 Marka 
niem. 25), co zdaniem opozycji kół facho­
wych jest zwyczajnym i chwilowym mane­
wrem giełdowym,

Podpisujcie 
Polską 

Państw o 
Pożyczkę I

GOSPODAMI) I HANDEL.
Wiadomości gospodarcze

Izby  han d lo w ej i p rzem ysł, we Lw ow ie.

Zmiana kontyngentu wywoeowego wildiny.

Według zawiadomienia Okręgowego 
Urzędu Przywozu i Wywozu we Lwowie 
Główny Urząd Przywozu i Wywozu w W ar­
szawie zniżył przyznany kontyngent wywo­
zowy wikliny z okręgu lwowskiego z 50 na 
10 wagonów, powiększając równocześnie o 
40 wagonów kontyngent dla okręgu kra­
kowskiego.

Nowe rosporządeenie w przedmiocie ulg cel­
nych.

Dnia 27 i 28 czerwca b. r, odbyło się 
w Ministerstwie Przemysłu i Handlu posie­
dzenie Komitetu celnego. Na posiedzeniu 
tem powzięto uchwałę, że agio celne, pod­
wyższone zostanie z dniem 16 lipca b. r. do 
14,90(s°/o (mnożnik 150, podczas gdy obecny 
mnożnik wynosi 20) Oprócz listy towarów 
zwolnionych od cła będą jeszcze 2 listy to­
warów dla których ustalono zniżone agio 
celne, a mianowicie jedna lista towarów 
z mnożnikiem 10, a druga z mnożnikiem 100.

Podwyższenie opłat pocztowych, telegraficznych 
i telefonicznych.

W sprawie zamierzonej podwyżki taryf 
pocztowych, telegraficznych i telefonicznych 
odbyła się dnia 27 czerwca w Ministerstwie 
Poczt i Telegrafów konferencja reprezentan­
tów organizacyj gospodarczych. Projekt prze­
dłożony tej konferencji zawiera podwyższe­
nie opłat za listy zwykłe do 5 Mk., za kartki 
pocztowe do 4 Mk., za listy zagraniczne do 
20 Mk., za kartki pocztowe zagraniczne do 12 
Mk. i t. d. Bardzo wydatnego podwyższenia 
doznają paczki pocztowe (od 100 co 400) 
ze względu na podwyższenie taryfy kolejo­
wej. Taryfa telegraficzna wewnętrzna będzie 
podwyższona o 100 proc. Wydatnego pod­
wyższenia dozna również taryfa telefoniczna. 
Nowa taryfa ma obowiązywać od 15 lipca t .  r.

Jarmarki zagraniczne.

Pierwszy jarm ark jugosłowiański odbę­
dzie się w Lublanie w czasie od 13 do 25 
sierpnia b r. jako jarmark międzynarodowy. 
Zarząd jarmareu zaprasza za pośrednictwem 
konsulatu Rzeczypospolitej Polskiej w Za­
grzebiu przedstawicieli przemysłu i handlu 
polskiego do wzięcia udziału w jarmarku w 
charakterze kupców i gości W czasie od 1 
do 7 sierpnia b. r. odbędz;e si? targ w Ma!mó.

Nawiązanie stosunków handlotcych z Bra- 
zylją.

Komitet organizacyjny polsko-brazylij­
skiej Spółki handlowej zawiadamia, że obe­
cnie dla ek-portw do Brazylii nadawałyby 
się Eastępujące a rty k u ły  cement, meble gię­
te, zabiwki, filmy kinematograficzne, wyro­
by z papieru, pocztówki, galsntcrja skórza­
na, likiery. Bliższych informaeyj w sprawie 
przystąpienia do Spółki brazylijsko-polsk:ej 
udziela Oddział r*chu handlowego Izby h an ­
dlowej i przemysłowej we Lwowie.

Widoki eksportu szczeciny z  Polski.

Do Polskiego Syndykatu handlowego 
Towarzystwa z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią w Gdańsku. Langgasse 60 51, zwróciły 
się zagraniczne fabryki pendiii. szczotek i t. p. 
wyrobów z popytem na szczecinę. Wspomnia­
ny Syndykat uprasza przeto firmy trudniące 
się handlem szczeciny o nadesłanie n i  jego 
ręce ofert przystępnie kslkulowanyeh wraz 
z próbkami. Do dostawy wchodzi w rachubę 
szczecina bi&ła i czarna pierwszej jakości 
oraz szara niecvyszcsona gorszego gatunku 
w ładunkach wagonowych,

Adresy firm eagranicznyeh pragnących na­
wiązać stosunki handlowe z Polską. ’

Enr co Barbacini, Biuro spedycyjne, 
Medjolan, Via Galileo Ferracia 7—9, poleca 
swe usługi firmom utrzymującym stosunki 
handlowe z Włochami

A. Kunze & Go Fabnken gepiagter 
Papier- und Pappeowaren Buchholz (Sak- 
sonja) oferuje papę i wyroby z kartonu.

Heinr. Oyentrop w S hweitz - Ruhr 
(Westfalja) oferuje maszyny i narzędzia rol­
nicze.

Apsratenbau Penlux G. m. b. U. Lip*k 
poszukuje generalnego zastępcy dla sprzeda­
ży specjalnych aparatów elektrycznych, zgło­
szenia przyjmuje Oddział ruchu handlowego 
Izby handlowej i przemysłowej we Lwowie,

Naczelny i odpowiedzialny redaktor - 
STA WISŁAW ROSSO W8FJ



O G Ł O S Z E N I A U R Z Ę D O W E
skiego, adwokata w Wadowicach, kuratorem, j 
Tenże kurator zastępować będzie pozwaną 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki ona w sądnie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy 0 , 1 .
Wad, wice, 9 lutego 1921. 8230

Rozmaite obwieszczenia.
Cg. I. 116/21/1. Przeciw Julji z Czula- 

ków Kowalczykowej z Międzybrodzia lipni­
ckiego, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do sądu okręgowego 

Wadowicach przez Jana Mędrzaka w Bu- 
wicach Nr. 85 pozew o zapłatę 43 dolarów 

amerykańskich, Na podstawie pozwu wyzna 
czoną została I. audiencja na dzień 7 marca 
1921 o godzinie 9 raao. Celem strzeżenia 
praw pozwanej ustanawia się p. dr. Wodziń-

Obwieszczenle
Isby Skarbowej we Lwowie z dnia 3 lip.™ 1921 r. L . 55475/21.

Generalna - Dyrekcja Monopolu Tytoniowego w Warszawie ustanowiła z dniem 1 
lipca 1921 r. reskryptem z dnia 25 czerwca 1921 r. L, 1381/21/pr. nowe ceny wyrobów 
rządowych fabryk tytoniu i zagranicznych wyrobów tytoniowych, które uwidocznione są 
w następujących zestawieniach:

Ifftzwa wyrobu 

tytoniowego

Zawartość Cena

jednostki opakowania

sztuk

P a p i e r o s y  i

W ernyhora

Mmaph's

Crv*lla

Liberts

Bałgarak

MVleV&

R ha'

S#tvr

Habibi

Memory

Jtscn

L a  P a ło a t i s

Basma

B alh t

Bo Mond

Diibek Liraoni

W » n d a

Erae

Szatle

Reklama

A n a ssa

Mon Ami

Belgijskie

Szyk

Nr. 42

Fiałka

Nr. 7

Flora

Panama

Reforma

Nr. 14

Bravo

Nr. 5

Zarja

Kużma Kruczków

Szury Mur

Tytonie:

Giubek

U. 8. M»rine

Liberty

S p ri ur

Iafuri ur

20

20

20

10

100

10

20

20

10

20

20

20

20

20

25

22

25

25

25

25

20

20

25

25

25

25

25

20

20

20

20

20

20

20

20

20

gram

100

60

60

25

Mk

120

100

76

35

350

30

50

50

25

50

50

50

50

50

61

61

62

62

62

46

46

55

55

55

f>5

55

44

40

40

40

40

40

300

50

50

50

50

50

50

60

60

35

Cena 
za 1 sztukę

Mk

2

3000

1000

1000

1400

1200

f.

80

50

UWAGA.

50

50

50

50

50

_50

50

50

50

50

50

_50

50

■50

30

20

20

20

20

20

20

20

20

20

20

Nszwa R d #j
opakow'.

ó-.wnętr*n’.
wygląd

Zawartość C n Wna z*
1 situkę

wyrobu tytoniowego jednostki
wan

opako- wzgl. 
z» 1 kg.

UWAGA

sztuk gruni |  Mk f. Mk f.

C ygara:

yudełks z oyaską 100 5000 50

t*O00
co

Belweder bez opaski 100 3600 36

Wfcwcl n z o;: ask* 100 3000 30

Trzbueo w bez opatki loo 2400 24

Brytsniea » n 100 2200 22

Kuba piczki 'ł 100 1600 16

Portorico » n 100 1200 12

M' jEiane zagrań. n n 100 1000 io

0 ’g.*rillos n r> 10(1 700 7 50 aż do wyczerpania

Papierosy:

Sfinks kartony bez ustnikis 100 700 7

Kedyw * T) 100 600 6 50

Ejrpskie n n 100 500 5 0

Prezydent n 5 ustn kiem 50 150 8

Klub n łi 20 60 3

Damskie n n 50 150 3 80

Parys n n 50 150 3 80

Emir n n 50 150 3 80 aż do wyczerpania

Pofod n bez ”stni. t 100 25" 2 70

kartonu i ustaik em 50 125
9 50oyreaa

paczki n 20 50

tirtony bez u taiks 25 62 i
2 50war8zawfiKie p a c k n 20 50

Sport kartom n 10f 250 2 5 f '

W ania n u trikiem 50 1' 0 2
f* fct' h i n .0 40

Wisła kartony oez nstiike 100 200 2

Tytonie do papierosów

X?nthio karlo sy 100 600 6000

Najprzedniejszy s ił-  
tańeki n 100 520 5200 •

Najprz, m»cfldoń k; n 10< 400 4000

Mcjprz, turecki paczki 25 80 3200

Przedni turecki n 25 65 2600

Średni tur:c> i n 25 50 2tf00

Jałtański ■ 25 35 1400 aż do wyczerpania

Tytonia do fajk i:

Przedni frjkowy listy 25 25 1000

Zwyczajny fajkowy n 25 20 800

Wyrok.
W imieniu Rzeczypospolitej Po lsk ie j!

Vr. 758 20. Sąd okręgowy w Sanoku 
wyrokiem z 4 mzrca 1921 r., uznał Aroca 
Herscha Knóbla winnym, że po 19 sierpnia 
1920 w Sanoku bez właściwego zezwolenia, 
i  przetworu zboża i kartofli pędził napoje

P rezes. Bugno m. p.
wyskokowe w celach zarobkowych, ezem 
dopuścił się zbrodni z art. 26 ustęp 2 ustawy 
z 2 lipca 1920 Nr. 67 Dzup. i za to zasądził 
go na karę więzienia przez 6 miesięcy obo­
strzonego postem co 14 dni oraz na grzywnę 
w kwoaie 20.000 Mkp., którą w razie nie­
ściągalności zastąpi kara aresztu przez 8 
miesiące w myśl § 359 p. k. na ponoszenie



kosztów postępowania karnego, a zarazem 
orzeka sąd po myśli art. £3 cyt. ust., kon­
fiskatę na rzecz Skarbu Państwa zakweatjo- 
nowauyeh już przez Oddział Kontroli Skar­
bowej przedmiotów służących oskarżonemu 
do wyrobu wódki, a to : 1. aparatu odpędo­
wego z pie ykiem, rektyiikatorem i oziębial- 
nikiem, 2, 0 litrów wódki w garnkach,
3, 100 litrów zacieru zbożowego w beczce,
4. 4 kg, mąki żytnej, 15 kg. mąki pszennej, 
3 kg. cukru żółtego, 300 tabletek sacharyny, 
beczkę na wodę. 2 alkoholometrowi bary- 
czówkę, wagę deeirualną i innych drobnych 
naczyń pomocniczych, 5. 5 litrów spirytusu 
we flaszkach, po myśli art. 32 cyt. ogłosze­
nie powyższego wyroku na koszt skazanego 
w „Gazecie Lwowskiej".

Sąd okręgowy. Oddz. V, 
Sanok, 21 lutego 1921. 6641

L. 830. Dr. Hersz (HoDryk) Beer wpi­
sany został na listę adwokatów z siedzibą 
w' Radymnie.

Z wydziału Izby adwokatów.
Przemyśl,. 17 sierpnia 1920.

L. 452. Dr. Leon Oberhard wpisany 
został na listę adwokatów z siedzibą w Prze­
myślu.

Z wydziału Izby adwokatów.
Przemyśl, 17 sierpnia 1920,

L. 734. Dr. Ira Ruff wpisany został 
na listę adwokatów z siedzibą w Prucnniku.

Z wydziału Izby adwokatów.
Przemyśl, 24 sierpnia 1920.

L. 1126/20. Dr. Kornel Adam Kropiń- 
ski wpisany został na listę adwokatów s sie­
dzibą w Przemyślu.

Z wydziału Izby adwokatów.
Przemyśl, 29 września 1920.

L. 1129,20. Dr. Izrael Agid wpisany 
na listę adwokatów z siedzibą w Mościskach.

Z wydziału Izby adwokatów.
Przemyśl, 12 października 1920.

L. 1221. Dr. Henryk (Hersch) Abend 
wpisany na listę adwokatów z siedzibą 
w Jarosławiu.

Z wydziału Izby adwokatów.
Przemyśl, 23 października 1920.

L. 1298. Dr. Samuel Schiinwetter wpi- 
bany na listę adwokatów z siedzibą w Niżan- 
kowicach.

Z wydziału Izby adwokatów.
Przemyśl, 10 listopada 1920.

L. 1393. Dr. Abraham Ehrlich wpi­
sany został na listę adwokatów z siedzibą 
w Hukowsku.

Z wydziału Izby adwokatów.
Przemyśl, 13 grudnia 1920.

L. 12121. Dr. Oskar Jakub AiUs wpi­
sany na listę adwokatów z siedzibą w Brzo­
zowie.

Z wydziału Izby adwokatów.
Przemyśl, 12 stycznia 1921.

L. 28,21. Dr. Uszer Selig Weinreb 
Wpisany na listę adwokatów z siedzibą 
W Sądowej Wiszni.

Z wydziału Izby adwokatów.
Przemyśl, 13 stycznia 1921.

L. 110/21. Dr. Mojżesz Dawid Brumer 
Wpisany na listę adwokatów z siedzibą 
W Mościskach.

Z wydziału Izby adwokatów.
Przemyśl, 13 lutego 1921.

L. 398. Dr. Adolf Prim  wpisany na 
hutę adwokatów z siedzibą w Przemyślu.

Z wydziału Izby adwokatów.
Przemyśl, 27 kwietnia 1921.

L. 416. Dr. Leon Schneider wpisany 
*** listę adwokatów z siedzibą w Dubiecku.

Z wydziału Izby adwokatów.
P rzem yśl ,  27 kwietnia 1921,

L. 186. Adwokat dr. Emil Pelis zgło- 
$  przeniesienie kancelarji z Jarosławia do

Z wydziału Izby adwokatów.
Przemyśl, 12 marca 1921.

n  L. 419. Adwokat dr. Henryk (Naftali 
5®**) Awin zgłosił przesiedlenie się z Sa-

do Lwowa.
Z wydziału Izby adwokatów.

P rzem yśl ,  28 kwietnia 1921.
U  L. 221/21. Adwokat dr. Leon (Lewy)

zgłosił przesiedlenie się z Baligrodu 
■Andrychowa.

Z wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, 23 marca 1921.

,357. Adwokat dr. Mojżesz Dawid 
"er zgłosił przesiedlenie się do Zborowa.

Z wydziału Izby adwokatów. 
Pf*emyśl, 7 kwietnia 1921, 6550

L. 463/21. Izba notarjalna w Krakowie 
wzywa po myśli § 29 ust. not, osoby in te ­
resowane, roszczące sobie pretensje do kaucji 
urzędowej ś. p. Stefana Meusa, notarjusza 
w Gorlicach, z ezasów jego urzędowania 
tamże, aby pretensje swe w przeciągu sze­
ściu miesięcy od dnia ostatniego, t. j. trze­
ciego zamieszczenia tego obwieszczenia w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej" licząc, 
tern pewniej do Izby notarjalnej w Krakowie 
zgłosiły, ileże po bezskutecznym upływie 
zakreślonego wyżej terminu bez względu na 
ich pretensje, kaucja powyższa od węzła 
kaucyjnego zwolnioną i prawomocnemu wła­
ścicielowi wydaną zostanie.

Izba notarjalna,
Kraków, 27 czerwca 1921. 6719 3 — 3

Prez, 2059/18 P. 21. Prezes sądu ape­
lacyjnego we Lwowie K&mianował na mocy 
§ 301 proc. kar. dla dwu zwyczajnych, 
7. dniem 2 września 1921 r. względnie 2 
listopada 1921 o godz, 9 przed południem 
rozpoczynających się kadencji posiedzeń 
Trybunału sądu przysięgłych przy tutejszym 
sądzie okręg wym, przewodniczącym Trybu­
nału sądu przysięgłych * prezesa sądu okrę­
gowego Jana Ludwiga -Vineenza, a zastęp­
cami przewodniczącego sędziów sądu okrę­
gowego Emila Kobżzyńskiego, Leoua Gielę, 
Pawła Bilińskiego. Karola Smolnickiego, 
Bazylego Szczerba Tiuka i Karola Dołżyckiego

Prezydium sądu okręgowego.
Brzeżany, 24 czerwca 1921. 6708 3 —3

O. I. 242/21, Przeciw niewiadomemu 
z życia i miejsca pobytu Andruchowi Pika 
z Wierzbian wnieśli do sądu tutejszego nie­
letni Ołeksa Lacko i towarzysze z Wierzbian 
pozew o ojcowstwo i alimenta. Na podstawie 
pozwu wyznaczoną została audjencja do ust­
nej rozprawy na dzień 5 lipca 1921 r. o 
godzinie 9 rano w niżej wymienionym sądzie 
biuro Nr. 4. Celem strzeżenia praw niewia­
domego z życia i miejsca pobytu Andrucha 
Piki ustanawia się kuratorem ad actum 
Wasyla Mamryka z Wierzbian. Tenże kura­
tor zastępować będzie wyżej wymienionego 
Andrucha Pikę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamiasuje.

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jaworów, 27 kwietnia 1921. 6537

A. IV, 782 19 11 b. Edvkt z wezwaniem 
nieznanych sądowi dziedziców. Sąd powiato­
wy w Samborze ogłasza, że w dniu 27 sty­
cznia 1919 w Strzałkowicaeh powiat Sam­
bor, zmarła nauczycielka Paulina Pospischill 
z pozostawieniem rozporządzonia ostatniej 
woli. Ponieważ sadowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedziczenia 
spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadkuz z jakie­
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia podanego, swe prawa dzie­
dziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i wyka­
zując je, wnieśli oświadczenie co do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla 
którego ustanawia się adwokata dr. Kreuze- 
nauera w Samborze, kuratorem, będzie prze 
prowadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłosili i swe prawa dziedzi­
czenia wykażą, część zaś spadku nieprzyjęta, 
lub w razie gdyby do spadku nikt się nie 
zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, 
jako bezdziedziczny.

Sąd powiatowy, Gddz. IV.
Sambor, 20 lipca 1920. 6753 1— 3

Firm. 541/21. Uchwała. Likwidacja 
stowarzyszenia. W rejestrze stowarzyszeń 
wpisano przy stowarzyszeniu: „Kasa zali­
czkowa i kredytowa stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką w Grodzisku" 
że uchwałą walnego' zgromadzenia z dnia 14 
sierpnia 1920 rozwiązano stowarzyszenie i 
ssrsądzono jego likwidację a likwidatorami 
ustanowiono Szymona Diam*nta i Abrahama 
Grunera w Grodzisku, który brzmienie firmy 
podpisywać będą z dodatkiem: „w likwida­
cji".

Sąd okręgowy jako handl. O. V.
Rzeszów, 2 kwietnia 1921. 5196

m & y h t a

w sprawie uznania aa kMailege.
T. 129/21. Wdrożenie postępowania 

celem uznania za zmarłego. Dyonizy Dzymu- 
chowski urodzony 25 kwietnia 1871 zamie­
szkały w Stanisławowie Kaichinin Belweder

wywieziony został na wiosnę 1915 roku przez . 
wojska rosyjskie podejrzany o szpiegostwo I 
w głąb Rosji i od tego esasu niema o nim 
żadnej wiadomości. Gdy zachodzi ustawowe 
domniemanie śmierci tegoż, wdraża się na 
prośbę Sabiny Dzymuchowskięj postępowanie 
celem uznania za zmarłego zaginionego. W ia­
domości o zaginionym należy udzielić sądo­
wi lub kuratorowi i obrońcy węzła małżeń­
skiego dr. Wierzbowskiemu w Stanisławo­
wie. Dyonizigo Drzymuchowskiego wzywa 
się, by przed podpisanym ' sądem jawił się 
lub w inny sposób uwiadomił o swem ży­
ciu. Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 3 L 
grudnia 1921 wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Stanisławów, 10 maja 1931, 6104

T. 57/21 8. Wdrożeni^ postępowania 
colom uznania za zmarłego. A n d re j Sustyk 
urodzony 29 maja 1887 zamieszkały w Prze­
włoce S. p. B um cz, powołany ogólną mo­
bilizacją do wojska austr. odszedł n» front, 
a jak zeznał świadek Wasyl Płaskij, pcwia 
dali mu towarzysze broni, że Andrzej Su- 
słyk został w bitwie pod Bot-hn‘ą w paź­
dzierniku 19>4 zabity. Wobec tego na wnio­
sek Jewdochy Susłyk wdraża się na postę­
powanie celem uznania za zmarłego zaginio­
nego. Wiadomość o zaginionym należy u- 
dzielić sądowi lub kuratorowi i obrońcy wę­
zła małżeńskiego dr. Eliaszowi Kreisbergo- 
wi adwokatowi w Stanisławowie. Andrzeja 
Sustyka wzywa się, aby przed podpisanym 
sądem jawił się lub w inny sposób dał zn*ć 
o swem życiu. Na ponowną pcoś’ o po dniu 
10 grudnia 1921 wyda Sąd ostateczne orze­
czenie.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stanisławów, 16 kwietnia 1921. .6110

T. 306.20/4. Zarządzenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci. Wasyl Mago- 
ruk Piotra urodzony 5 stycznia 1879 w Krzy- 
worowiu powiat Kosów, zamieszkały przed 
wojną w Żabiu, ożeniony 14 cerw ca 1903 
z Anną z Szknblaków, odszedł w sierpniu 
1914 z 24 p. p. na wojnę, ostatni raz pisał 
żonie w krótki czas po jego odejściu do woj­
ska poczem, wszelki słuch o mm zaginął, 
Wedle zeznań świadków Jury Biłohołowy i 
Dmytra Magoruka walczyli oni razem z za­
ginionym w sierpniu 1914 w bitwie pod Ma- 
halą, w której to bitwie Wasyl Magoruk 
Piotra ugodzony kulą karabinu maszynowe­
go w pierś padł na ziemi i nie, dował wię­
cej znaku życia. Świadek Wasyl M igoruk 
trupa rozpoznał. Gdy prawdopodobneui iest, 
że wymieniona o,rob* śmieć poniosła wdra­
ża s :e na wniosek Aany Magoruk postępo­
wanie celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą i ogłasza się wezwanie ażeby udzie­
lono wiadomości o zaginionym Sadowi a ‘^0 
kuratorowi p. adw .' dr. Szpunarowi w Ża­
biu. Po 3 miesiącach cd dnia ogłoszenia te­
go edyktu w Gazecie urzędowej Sąd na po­
nowny wniosek orzeknie o uznaniu za zmar­
łego i rozwiązaniu małżeństwa.

" Sąd okręgowy. Oddział IV.
Kołomyja, 11 października 1920. 6413

T. 401/20/4. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Dmytro A n­
drejczuk Petra, urodzony 16 grudnia 1886 
w Diurkowie powiat Sniatyn, ożeniony z Pa- 
raśką z Marceniuków odszedł w roku 1915 
z 58 p. p. na wojnę, pisywał żonie do wio­
sny 1 9 lH poczem wszelki słuch o nim zagi­
nął. Świadkowie Iwan Prusak i Józef Woj­
ciechowski z Dzurkowa zeznali, że uczestni­
czyli razem z zaginionym z początkiem czer­
wca 1916 w bitwie nad Styrem, w której to 
bitwie wedle zeznań świadka Józefa Woj­
ciechowskiego, Dmytro Andrejczuk Petra za­
ginął. Gdy zatem można przyjąć, że istnie­
ją  warunki ustawowego domniemania śmier­
ci w myśl § 24 1. 2 ustawy cywilnej i 
§ 1 ustawy z .31 marca 1918 Dz. p. p. 
Nr. 128 wdraia się na wniosek Paraśki 
Andrejczuk postępowanie celem uznania wy­
mienionej osoby ni zmarłą i ogłasza się we­
zwanie, ażeby udzielono wiadomości o zagi­
nionym Sądowi albo kuratorowi p. adw. dr. 
Silbermannowi w Obertytynie. Dmytra An- 
drejczuka Petra wzywa się, aby stawił się 
przed podpisanym Sądem lub w inny spo 
sób dał znać o sobie. Po 6 m:esiąeach od 
dnia ogłoszenia tego edyktu w Gazecie urzę­
dowej Sąd na ponowuy wniosek orzeknie o 
uznaniu za zmarłego i rozwiązaniu małżeń­
stwa,

Sad okręgowy Oddział IV.
Kołomyja, 27 listopada 1920. 6420

T. 267/21 Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Iwan Dere- 
życki, syn A safata , urodiony 23 sty­
cznia 1889 zamieszkały w Przewłoce Sp. Bu- 
czacz, powołany 1914 na wojnę, jak świad- 
kowio Tymko Nepip i Keryło Dzioba zeznali 
miał być w jesieni 1914 pod Mikołajowem 
raniony w obie nogi. Odtąd br*k o nim w ia­
domości. Gdy i chodzi ustawowe domnie­
manie śmierci tegoż wzdraża się na prośbę

Paraśki Deretyńskiej postępowanie celem 
uznania za zmarłego zaginionego. Wiadomo­
ści o zaginionym należy udzielić sądowi lub 
kuratorowi Ihnatowi Kuchtyn w Przewłoce. 
Sad tut. na ponowną prośbę po dniu 81 
grudnia 1931 wyda ostateczne zarządzenie.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Stanisławów, 15. czerwca 1911. 6317

T. 121/21. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Pańko Ilkow, 
syn Federa, urodzony 8 sierpnia 1888 za­
mieszkały w Padołrczach Spow. Tłumacz po­
wołany ogólną mobilizacją do wojska austr. 
odszedł na front, a wedle pisma Poselstwa 
Polskiego we Wiedniu jest wykazany w ewi­
dencji strat listw Min. wojny we Wiedniu 
jako z a g in io n y  z dniem 32 - 25 listopada 
1914. Gdy zachodzi ustawowe domniemanie 
śmierci tegoż, wdraia się na prośbę Jewdo­
chy Hków postępowanie celem uznania za 
zinarłeg ' zaginionego. Wiadomości o za­
ginionym należy udzielić sądowi Ufc Aleksan­
drowi Waroszczukowi w Pafacbiczach Sp. 
Tłumacz, k^ó-ego ustanawia się kuratorem 1 
obrońcą węzła małżeńskiego. Psńka lików 
wzywa się, by przed pndpissnym sądem' ja ­
wił s ;ę lub w  inny sposób dał z«ać o swem 
życiu. Sad tut. na ponowną prośbę po dniu 
31 grudnia 1921 wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 2S kwietnia 1921. 6184

T. 721/20. Teodor Bednarczuk, syn 
Iwana, urodzony 25 maja 1885 zamieszkały ' 
w Lachowcach Sp. Bohorodczany powotany 
1914 roku ogólną mobilizacje do wojska 
austr. cd-zedi na froDt a iak świadek Iwan 
Kuryluk zeznał opowiadał nieznany mu z'na- 
zwiska fowarzvsz broni, że Teodor Bednar­
czuk w walkach pod Lublinem w 1915 roku 
został zabity. Gdy zachodzi ustawowe do­
mniemanie śmierci t-goż wdr*ia się na proś­
bę Katarzyny Bednarczuk postępowanie ce­
lem uznania za zmarłego, zaginionego. W ia­
domości o zaginionym należy podać Sądowi 
lub dr. Blaiuteinowi adw. w Stanisławowie, 
któ>ego ustanawia się kuratorem i obrońcą 
związku małżeńskiego. Teodora Bodnarczuka 
wzywa się, by przed podpisanym Sądem sta- 
nął lub w inny sposób dał znać o swem 
życiu. Sąd tut na ponowną prośbę po dniu 
30 sierpnia 1921 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Stanisławów, 28 stycznia 1921. 6240

T. 141/20/6. Wdrożenie postępowania 
celem Hznania za zmarłego. Wojcieh Ćwik 
z Grabin powołany w  r. 1915 do służby 
wojskowej przy I  p. posp rusz. wyruszył w 
r. 1916 na front rosyjski, gdzie w czasie 
walk pod Łoponowem jak zeznał zaprzysię- 
sięiony świadek Stanisław Łapa- padł na 
ziemię trafiony kulą nieprzyjacielską i czy 
jednak poniósł śmierć tego świadek nie 
stwierdził. Gdy zatem przyjąć należy, że za­
chodzi ustanowe domniemanie śmierci przeto 
wdraża się na prośbę Anny Cwiknwej po­
stępowanie celem uznania -a zmarłego Wy­
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie­
lono sądowi lub kuratorowi p. dr. Tadeuszo­
wi Lubienieckiemu adwokatowi w Tarnowie, 
którego ustanawia się również obrońcą wę­
zła małżeńskiego wiadomości o powyż wy­
mienionym. Wojciecha Ćwika wzywa się, aby 
prz«d niżej wymienionym sądem stawił się lub 
w inny sposób uwiadomił o swem żyeiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 15 lu­
tego 1922 rozstrzygnie o uznaniu za zmar­
łego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów. 2 czerwca 1921, 6751 1 —3

T IV. 72 21/4. Wojciech; Kołdarz, syn 
Franciszka i Józefy, rolnik, ur. 15 marca 
1889 r. w M sjsc.wy i tamże zamieszkały a 
ożeniony 28 maja 1918 r. z Heleną Nowak 
służył podcza3 ostatniej wejny jako żołnierz 
a*str. na froncie włoskim, skąd risa ł żonie 
ostatni raz ze szpitalu polowego Nr. 405 że 
leży w tymże szpitalu chory na malarję i od 
tego czasu wszelki słuch o nim zaginął. 
Gdy wobec powyższego jest prawdopodo­
bnymi, że Wojciech Kołdarz peniósł śmierć, 
przeto na prośbę Heleny Kołdaizowy wsdra- 
ia  się postępowanie celem udowodnienia za­
szłej śmierci zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby uwiadomiono sąd albo 
kuratora adw dr. Czernego w Jaśle aż do 
15 stycznia 1922 o zaginionym. ł*o upływie 
po wyższego czasokresu i po przeprowadzę- 
ulu i po podjesiu dowodów będzie rozstrzy­
gnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Jasło, 27 czerwca 19*1. 6737 1 - 3

T. 302/20/4. Zarządzenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci. Dmytro Ko­
walczuk Iwana, urodzony w Siemakowcach,

: powiat Horodenka, ożeniony 29 styóznia 
11914 z Wasyłyną z Kuniszów, powołany zo- 
‘ stał tuż przed wybuchem wojny w roku 1914



8
do ćwiczeń wojskowych do 2/22 Sapeurk~m-1 
Danii, pisał żonie ostatni raz w cierwcu l»b 
lipru 1919 z new oli włoskiej i od tego cza­
su wszelkf słuch o nim zaginął. Świadek 
Nykoła Bończak teznał, że prieo^wając ra ­
zem z zaginionvm na wiosnę 1“20 w nie 
woli włoskiej w szpitalu epidemicznym w 
Werouie, zmarł tam zaginiony Dmytro Ko­
walczuk Iwana na żołądkową chorobę tuż 
przed Wielkauocnemi Świętami 1920 świa­
dek trupa rozpoznał. G ty prawdopodobnem 
jest, źe wymieniona osoba zmarła, wdrtżz 
się na wniosek Wasyłyny Kowalczuk postę­
powanie celem uznania wymieniona] osoby 
za zmarłą, i ogłasza się wezwanie ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym Sądowi 
albo kuratorowi p. adwokatowi d". Porde- 
sowi w Kołomyi. Po dniu 1 kwietnia 1921 
jednakowoż nie wcześniej jak w B miesiące 
od dnia ogłoszenia tego edyktu w Gazecie 
urzędowej Sąd na ponowny wniosek orze­
knie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 8 listopada 1921. 6412

T, 766/20. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Je 'k o  Motulka 
»yn Wasyla, urodzony 27 kwietnia U 8 2  za­
mieszkały w Zawadce S. p. Kałusz, powoła­

ny ogólną mobilizacją do wojska austr, od- 
s*.edł na front a od roku 1916 niema o nim 
żadnej wiadomości. Wobec tego na wniosek 
Akełyny Motulka wdraża się postępowanie 
celem uzoan a sa zmarłego zaginionego. Wia­
domości o zaginionym należy udzielić Sądo­
wi lub kuratorowi Kościowi Łubowemu w 
Zawadce S. p. Kałuśz. Jurka Motulkę wzy­
wa się aby przed podpisanym Sądem jawił 
się lub inny sposób dał znać o swem życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 81 
grudnia 1921 wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy. Oddział IV, 

Stanisławów, 22 marca 1921, 6105

T, 87/21/2. Paweł Wełygan, syn Iwa­
na i Karoliny z Kossowa, urodzony 4 marca 
1888 wstąpił w czasie ogólnej mobilizacji 
w sierpniu 1914 do czynnej służby wojsko­
wej przy 95 pułku piechoty i od tego cza­
su brak o nim jakichkolwiek wiadomości. 
Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi usta­
wowe domniemania z ustawy z 31 marca 
1918 Nr. 128 Dx. u. p. przeto wdraża się 
na prośbę Honoraty W ełygan z Kosowa po­
stępowanie celem uznania zaginionego za 
zmarłego, Wydaje się przeto ogólne wezwa­
nie, aby udzielono sądowi lub p. dr. S Kimcl 
manowi, adwokatowi w Czortkowie, którego

ustanawia się kuratorem nieobecnego, wia­
domości o powyi wymienionym. Pawła We- 
ł y jw r  wzywa się, aby przed niżej wymie­
ni) aym  sądem stawił się lub w inny spo­
sób o swem życiu uwiadomił. Sad tutejszy 
na ] OBowną prośbę po dniu 1 grudnia 1921 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Csortków, 18 kwietnia 1921.

4
6660 1—2

T. 84/21/3. Semen (Semeon) Jaremo, 
syn Demiona, urodzony BO sierpnia 1872 r. 
w Babińcach ad Krzywcze, wstąpił w roku 
1914 r. do służby przy armji austr. i w r, 
1916 miał się znajdować w szpitalu epide­
micznym w Jazłowcu jako chory na tyfus 
plamisty, od którego to czasu ślad za nim 
zaginął. Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją  warunki ustawowego domniemania śmier­
ci w myśli ustawy z 31 m arct 1918 Nr. 128 
Dz. p. p. zarządza się na wniosek Naści z Hu- 
sków Jarem a postępowanie celem uznania 
wymienionej osoby za zmarłą a zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wia­
domości o zaginionym sądowi albo p. dr. 
Bleicherowi adwokatowi w Czortkowie. któ­
rego ustanawia się kuratorem zaginionego. 
Semena Jarem ę wzywa się. aby stawił się 
przed podpisanym sądem lub w inny spo­

sób dał znać.o sobie. Po Jniu I grudnia
1921 sąd na ponowny wniosek orzeknie o- 
stateeznio o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Czortków 19 maja 1921, 6659 2 —2

T. l$ 2 /:'l /3 .  Maksym Kałyniuk, syn 
Fedia urodzony w Kuwińcach 9 maja 1889 
iako żołnierz 95 pułku piechoty austr. brał 
udział w walkach pod Sądową W isrnią, gdzie 
miał zginąć we wrzaśnui 1&14, cd którego 
to czasu wszelki ślad za nftm zaginął. Gdy 
zatem można nrzyjąć, że zaistnieją warunki 
ustawowego domniemania śmierci w myśl 
ustawy z 21 marca 1918 Nr. 128 Dz‘. p. p, 
zarządza na wniosek Wasyla Kałyniuka po­
stęp o w ała  ceoim uzaąnia wymienionej osoby 
za zmarłą, a zarazem ogłasza/ się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym, 
sądowi albo p, dr. Marguliesowi w Czortko­
wie, któr go ustanawia się kuratorem; M a­
ksyma Kałyiruka wzywa się aby staw ił się 
pr^ed podpisanym Są4lm lub w inny spo­
sób dał m ać o sobie. Po dniu 1 stycznia
1922 Sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.

Czortków, 8 czerwca 1921. 6723 2—2

Ogłoszenie.
Podaje się niniejszem do wiadomości P. T. pp. interesowany-h praeodawców i człon­

ków powiatowej’ Kasy ehoryeb dla powiatu lwowski-go, że w m yśl Art 7 rozporządzenia 
Ministra Pracy i Opieki Społeeznej z dnia 2L marea 1921 Dz. ust. Nr, 35 poz 211 odbędą się

w niedzielę dnia 11 "września 1921
Wybory do Rady powiatowej Kasy chorych

W lokalacfi: a) d l a  p r a c o d a w c ó w  w biurach powiatowej Kasy chorych we Lwowie ul. 
Sakram-ntek 1. 4 parter; b) d 1 a c z ł o n k ó w  w sali „Czytelni katolickiej* ul. Piekarska
1. 2tS I piętro.

Głosowanie w obu lokalach zaczyna się o godz. 8 rano i trwa bez przerwy do godz. 
8 wieczorem.

Czynne prawo wyb rczc mają pracodawcy i ubezpieczeni bez różnicy p łci, o ile  
ukończyli 20 rok życia. Każdy wyborca głosuje osobiście, jednak w imieniu pracodawcy 
może głosować uprawniony do tezo głosowania. Wyborcy winni przynieść dowody, stwier­
dzające ich tożsamość i na żądanie pr/ewodnieznceęo Kom sji wyborczoj obowiązani są je 
okazać, a więc pp. pracod wey listo płatniczą ża miesiąc lipiec względnie sierpitń b. r., 
członkowie legitymację Kasy chorych.

Po m yśii § 8 6  statutu Kasy chorych, Rada Kasy składa sio z d e l e g a t ó w  wybranych 
w 2/3 prz z ezłonków - asy i w 1/3 p zez pracodawców, zatrudniających czł nków obowiąz­
kowo ubezpieczonych. Liczbę d. legatów i ich zastępców do Rady Kasy ustanawia sio po 45 
a więc pracodawcy wybierają 15 delegatów i  15’ zastępców, członkowie zaś 30 delegatów  
i tyleż zastępców. Delegaci i ich zastępcy wybierani są na okres trzechl> tni w głosowaniu  
bezpośredniem i tajnen na podstawie wyborów proporcjonalnych według szczegółowych 
przep.sów wyborczych. -

Zarazem wzywa się P. T. pp. wyborców do składania listy  kandydatów oddzielnie dla 
pracodawców oddrielnie dla pracujących. Każda lista kandydatów, może zawierać najwyżej 
dwa razy tyle kandydatów, ile  ma być wybranych delegatów Kandydatów umieszcza się 
na liście  pod bieżącymi numerami, przyezem należy podać: 1. nazwisko i imię kandydata,
2. zawód, 3, miejsce zamieszkania, ponadto na liście ezłonków pracujących: i ,  adres i na­
zwisko pracodawcy («*zgl, nazwę przedsiębiorstwa; u łtórego kandydat pracuje. L isty kan­
dydatów mają być p dp.sane przez 30 uprawnionych do głosowania. Kandydat nie może 
być na liście  podpisany. Do l i fty kandyd-tów należy dołączyć oświadczenie każd-go z kan­
dydatów. że kandydaturę przyjmuje zgodnie z listą. Zgłaszający listę kandydatów obowiązani 
są wskazać swego pełnomocnika i jego zastępcę d" udzielania Zarządowi ewentualnych wy­
jaśnił ń. Zazna, za się równocześnie, że ty k o  takie listy  zostaną uwzględnione, które będą 
Zarządowi Kasy doręczone do dnia 31 sierpnia b. r. włącznie. Głosować będzie moż a tylko 
na listy  uznane przez Zarząd jaso  prawomocne.

Spisy wyborców, tak pracodawców jak i pracujących zostaf.. wyłożone interesowanym  
do wglądnięeia w godzinach urzędowy.h t. j. od godz. 9 rano do G wieczorem na przeciąg 
10 dni począwszy od 10 lipca b r w biurze Kasy chorych we Lwowie ui, Sakramentek 4.

W ciągu dni 10 1 cząe od dnia wyłożenia spisów t. j. do dnia 19 lipca b. r. o godz. 
6 wieezoreiu włącznie, przysługuje każdemu ubezpieczonemu odnośnie do ubezpieczonych 
każdemu zaś pi ac dawcy odnośnie do praoodawców prawo rek‘araa oj i eo do wpisania iub 
wykreślenia ze spisu ozy to reklamującego ozy też innej osoby. O żądaniu wykreśleń a ze 
spisu, interesowana osoba zostanie zawiadomioną w przeciągu 3 dni z uwagą, że zaczepio­
nej stronie przysługuje prawo w ciągu 3 dni od otrzymania zawiadomień a wniesionia do 
Zarządu Kasy obiony przeciw wykreśleniu. Reklamację rozpatruje Zarząd Kasy i w eiąsu 2 
tygodni od daty wniesienia pisemnej reklamacji, zawiadomi reklamują' ego o swej decyzji. 
W przeciągu 3 dni od duty otrzymania d cyzji, może interesowany wnieść skargę do Urzędu 
Ubezpieczeń ęWarszawa, ul. Rysia 3), jednakże jedynie tyiko z tytułu naruszenia ustaw i 
przepisów wyborczych. Rozstrzygnięcie Urzędu Ubezpieczeń jest ostateczne bez prawa 
dalszego rekursu.

Lwów, dnia 7 lipca 1921.

Zarząd Powiatowej Kasy chorych dla powiatu lwowskiego 
ul. Śakram entek I. 4.

n B

Biuro Międzynarodowego Towarzystwa

wagonów sypialnych
przeniesiono od dnia 7 lipca 1921 na ul.

P a ń s k ą  1 .  X X
B

Dachówka, Blacha pocyn- 
kowana do krycia dachów 

po cenach zniżonyeh poleca 
„PILOT" Lwów, Batorego 4

s ta r s z a ,  inteligentna, 
chora, w najstraszniejsze!* 

t>’ łożeniu, b łag a  o żywność 
i ubranie. W a n d a  PM Ilo- 
r o w l s z ,  u i. św. Antoniego 

w  •■-Urp«»oV.

Wszelkieartyku ły  
spożywcze,

potrzebne w gospodarsfwie do 
mowem, zakupuje Składnica 
Spożywcza Stanisławy Ziem 
bińskisj. Fredry P I 1

10
LM. 56840/921/111.

Ogloszęnie>
Ponieważ na podstawie ustawy o ochronie lokatorów 

z dnia 18 gru in ia  1 0 Dz U. R. P. Nr. 4/921 wolno w ła­
ścicielom  realności od dnia 1 stycznia lt)2l podwyższyć 
ozynsz mieszkaniowy do 100 pro., a czynsz zc sklepów do 
800 pro. czynszu podstawowego ęt j. pobieranego w eze wcu 
1914 r. pobierać będzie M sgistiat tyinezas wo aż do prze­
prowadzenia przez Administrację podatftów nowego fasjono- 
wan a — podatek wodociągowy od zeznanych czynszów mie­
szkaniowych podwyższ nych o 100 pre., zaś od czynszów  
najmu ze sklep -w bez mieszkań podwyższonych o 3W pro. 
przy relacji 100 koron równe 100 marek, a to od dnia 1 
m aja 1 92 1 t. j- od czasu przyznania prztz Min. spr. wewn. 
p raw a pobierania podatku 25 pro. od czynszów najmu mie­
szkań i 12 i pół pre. od czynszów za sklepy.

Magistrat król. stuł. m. Lwowa.
L w ó w , dnia 30 czerwca 1921.

Józef Neumann m. p.

Maszyny d c  s z y c ia
*ąjlcpiat|u«i Kajkorsyfltsutj
*309 »o in a  *t*Wó u firmy

Aleksander Malimofi
t H a d  d o  U j t l ż

^ “ a ł o w a  i i  .? - ► 
przyjmuje tlę maszyny de upraw y.

[ ninsnlłą

H

i  aóg, rąk ł  pach, znakom icie usuw a  
1 zapobiega im  pow szechnie znany

S U D O R Y N "
w  pudm lkncti z  s i tk ie m

wyrobu far. lab. „Ad . KOWALSKI“ w Warszawie, Mio­
dowa 1. Sprzedaż w aptekach* składach aptecznych i pcr- 
fnmerjach. Spósób użycia dołączony do każdego pudełka,

Hartowna spmedaż: Przedstawicielstwo na Lwów i Wscho­
dnią Mało; " 'skę, f. „O ZO N ", Hurtownia Materjałów 

Aptecznych, Lwów, Kołłątaja 8,

rówaiei hurtowo do nabycia: P. Mikoiaseh i Ska 
i Apt. Zwiąż. Wytw. Handl. Farm.

Obwieszczenie.,
P. T. Akcjonarjuszy Powszechnego Banku Kredytowego S. A. 

zawiadamiamy niniejszem, że

VIII Zwyczajne Walne Zgromadzenia
Pow szechnego B%nhu K redytow ego

S p ó ł k a  A k c y j n a  w e  L w o w i e
odbędzie  się  d n ia  17 s ie rp n ia  1921, o g o d z in ie  -I-tej popo l. w s«li p o ­
siedzeń  tegoż b an k u  we Lwowie, u l .  Ja g ie llo ń sk a  ó —7 z n as tęp u ją cy m

p o rząd k iem  d z ie n n y m :
1. Sprawozdanie z czynności i przedłożenie bilansu za rok 1920.
2. Sprawozdanie komisji re ^ iz^ ee j.
3. Wnioski w sprawie rozdziału zysku z roku 1920.
4. Wnioski na podwyższenie kapitału akcyjnego.
5. Zmiany statutu.
6. Ustalenie poborów członków Komitetu wykonawczego oraz wysokości zna­

czków obecności członków Rady zawiadowezej.
7. Wybory do Rady zwiadowczej.
8. Wybór Komisji rewizyjnej na rok 1921 i wyznaczejie wynagrodzenia dla 

jej członków.

P. T. akcjonarjuszy, którzy wpowyższem Zgromadzeniu chcą wziąć udział, 
winni akcje swe złożyć najpóźniej do 3 sierpnia 1921 w kasie Powszechnego 
Banku kredytowego we Lwowie, ul. Jagiellońska 5 —7 lub w jego Oddziale 
w Krakowie, Rynek główny 35 (Krzysztofory), lub wresz ie w kasie Austr. 
Liinderbanku we Wiedniu I Hohenstąufengasse 3.

Hada zaw iadow cza .
P rezes: Władysław Sł goc7 .

L i k w i d a c j a .
W o l n e  Z * b r a » l e  S p tó łfc l mleczarskiej w Kraczkowej 
pow. Rzeszów uchwaliło dnia 15 listopada 1919 przeprowa-
r . i Z  1 f lnół li i m I e e z a r s k i e idzid likwidację tejże Spółki, 
w Kraczkowej. Ks. Stanisław

Zarząd Spółki mleczarskiej 
D a h l ,  przółożony Zarządu,

Z a r z ą d  m i a s t a  B o l e c h o w a  r o z p i s u j e  n i u i o j s z c m

&Cow5cwrs
n a  p o s a d ę  s e k r e t a r z a  9f a g i s < r a t n  p o d  t t a s f e p a -  

j ą c e m i  w a r n i k a m i :
1. Obywatelstwo polskie,
2. niepizekrjczony 40 rok życia,
3. egzamin przepisany ro p .  byłego Wydz. kraj. z. 20 

maja Dz. u. kr. Nr. 88,
4. dwuletnia praktyka sainorzędowa.
Płaca odpowiadać, będzie X wzgl. IX rangi płacy 

z dodatkami urzędników państwowych a to odpo vicdnio do 
kwalifikacji — prowizorycznie 1 rok poczem nastąp e może 
stabilizacja.

Podania wnosić należy do Zarządu miasta Bolechowa
do końca Jipea 1921. Komisarz rzą/irwy.

Kakao holenderskie Tan Houtena w oryginalnem  
opakowaniu, jak również na wagę, poleca 

Składnica Spożywcza
Stanl*łtw y Zlunblógklej, Fradry 9.

Czas 
o d n o w i ć  

przedpiatą I
• • • M M

% P m k trn l W |, Ło»i*i#lf’««0 Jóseft Ziembiiikingo.
o ro so -s /n  k m y t t o i


